Czas wychodzi codziennie-(wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. a. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . . rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr 3 ct. = 


Pocztą w państwie austryackiem % » 24 „ — » TE » » 4 
» -do całych Niemiec > tal. 16 sgr.20 — „  tal.4sgr.5,  „ tal. 1sgr.15 
» do Francyi i Anglii . . „ frank. 108 A frank. 27 » frank. 10 
» do Belgii, Włoch i Szwajcaryi „ = 80 5 s. 20 » , T 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Różanej pod 1. Jia. — Listy reklamacyjne niezapieczgto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie pszyjmuje sig. 

mękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 


Kraków, 17 Lutego — 
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k. 


Rok 1874. 


Prenumeratę przyjmują: 


W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU“ pray ulicy Różanej, w domu pod 1. 413; Księgarnie 
pp- 8. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel M. Dworskiego 
w kamienicy ksigcia Jabłonowskiego, w handłach F. Wierzuchowskiego i Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku głó- 


przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, 
następne po 5 ent., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 ent. od każdorazowego 0 łoszenia. Wyp 

w Krakowie. Prenumeratę i ogłoszenia przyimują: WIEDNIU p. 4. Op, E Wollzeile 29iw 

dze Ferdinands-Strasse Nr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu Wny rownik Wine. Raczkowę 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu Walifschgasse Nr. 10, w Ham 
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasen* 
stein i Vogler; w Wiednjiu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosze, Seilerstitte Nr. 2; w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Daube et Comp. 
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Kraków 16 lutego. 


wnie, i był czas, kiedy dosłownego jej ziszcze- 
nia oczekiwano: albo republika z nad Sekwa- 
ny całą Europę obieży; albo Rosya stanąwszy 
w obronie zagrożonych tronów, narzuci wszy- 
stkim państwom swoją władzę a kozaki roz- 
nosić będą po Europie ukazy Cs Drugie | „o każalnicy, to. 
cesarstwo we Francyi zatarło w p Wrót: | mentarnej, to wreszęić Z% 
bę pierwszego cesarza. Zgū d|z dzienników przytacza 
republika we Francyi, upokorzona pnie 
Rosya nie dopuszczały ziszczenia wróżby. A je- 
dnak jest ona prawdziwą, chociaż raczej duchem 
Swym, swojem wewnętrznem znaczeniem, niż 
brzmieniem. Alternatywa postawiona przez Na- 
poleona I znaczy, że spółeczności grozi stan 
anarchii, bo w mniemaniu cesarza Francuzów, 
który obalił republikę, forma ta rządu zna- 
czyła demagogię i anarchię, albo też despotyzm 
militarnego jedynowładztwa, jaki za życia je- 
go uosobiony był w postaci kozaka. Alter- 
natywa ta rozstrzyga się właśnie pod nasze- 
mi oczami, inaczej jednak, niż ją sformułował 
-więzień Ś. Heleny. Nie między republiką bo- 
wiem a kozackim despotyzmem toczy się bój; 
lecz równocześnie i jakby w spółce z sobą 
zagrażają spółeczności europejskiej i jej orga- 
nizacyi dytychczasowej dwie wrogie siły, na 
innem polu każda działając, nawzajem poma- 
gając sobie, chociaż nie z sobą wspólnego nie 
mające, prócz wspólnej żądzy obalenia tego co 
jest, a każda z nich dla siebie samej windy- 
kując przyszłość. Zetknęły się one już nawet 
na ziemi francuskiej w postaci najazdu pru- 
skiego i komuny paryskiej. Że były sprzymie- 
rzonemi, to wypływa zarówno z tego, że spo- 
tkawszy się, nie stoczyły z sobą walki, jak i 
z tego, że obie dążyły do zguby Francyi. 

Militarny despotyzm, jaki Napoleon wyo- 
brażał sobie w kozaku, nie nad Donem się 
` zrodził, lecz nad Sprewą, nie był już to śle- 
Py służalec brutalnej siły, ale wychowany na 
uniwersytecie doktryner absolutnej wiary w si- 
łę jako prawo ludzkie i wyćwiczony w umie- 
Jętnościach wojennych, słowem kozak ucywili- 
zowany. Niemniej republika roku 1871 dużo 
dalej zaszła od tej, jaką widział był Napoleon I. 
Tamta obalała trony i ołtarze, aby wznieść 
trybunę i cześć „najwyższego bóstwa“ prze- 
pisaną rytuałem Robespierra; ta obwieszcza 
zagładę wszelkiej duchownej władzy i. ziem- 
skiej zwierzchności, zaprzecza wszelkiej powa- 

e, wyzuwa spółeczność z wszelkiej idei bo- 
skiej i ludzkiej, morduje nie już arystokratów 
Jako podpory władzy, ale księży jako obroń- 
ców prawa bożego, mieszczan jako reprezen- 
tantów własności i zakładników jako rękojmię 
Prawa ludzkiego; burzy nie już Bastylię jako 
Więzienie stanu, ale Tuillerye, ministerstwa i 
Tatusz jako siedliska zwierzchności a oraz 
rf gg chwały narodowej, jak kolumna Ven- 
me. 


wiedni to à 


i Döllingera, zapewne nie mogąc 


czał misyę ocalenia spółeczeństwa. 


kiej zwierzchności i powagi, gdy 


zasadę i p 


wrogie żywioły z nią staczają. 
— oe 
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Wiedeń 15 lutego. 


dziś stoi na. czele ruchu, c 
Wiedniu piąty rok, a nie przypominam sobie, a 


ckie na francuskie, jak gd 


PRZEGLĄD DRAMATYCZNY. 


Powieść a z nią i scena coraz bardziej w osta- 
tnich czasach przyswajać sobie zaczynają, miano- 
wicie we Francyi, dzieje kryminalistyki i policyi. 
Czy to rzucenie się na nieuprawiane dawniej pole, 
a obfite wydające plony, jest skazówką wyczerpy- 
wanią się tematu innych obrazów spółecznych, w 
rozlicznych odcieniach już wyzyskiwanych, czy jest 
wynikiem epoki zmateryalizowanej, dość, że nie- 
którzy autorowie frencuscy obrali sobie za wyłą- 
czne zadanie odszukiwać najohydniejsze zbrodnie, 
stawiać je wobec śledczego oka sprawiedliwości 1 

ramatyzować strategię używaną w tej wojnie mię- 

ły negacyą i afirmacyą prawnego porządku. By- 
łożby to dowodzi, że bohaterstwo, czy pojmowa- 

Nie go tak się już przeobraziło, że znaleść go tyl- 

ko można w tajemniczych ewolucyach zbrodni, lub 

ża zbrodnia, gdziekolwiek skierować szkło fotogra- 
fczne, nasuwa się na pierwszym planie? 

„Cokolwiekbądź, uderzającym jest ten symptom 

kierunku literatury, która, jeżeli ma być źwiercia- 

łem swojej. epoki, niezbyt pochlebną o niej pozo- 

stawi pamięć. i 

Po raz pierwszy, wprawdzie z lekka tylko na- 

Szkicowany, napotykamy ten kierunek w komedyi 

V. Sardou Andrea, którego poprzednie kreacye |p. 

Piętnowały jedynie śmieszności spółeczne i... po- 

m tyezne. Tu bióro policyi staje siĘ OSIĄ działania, 

a kto wie czy autor, zagustowawszy w tym wdzię- 
' Czoym pomyśle, który taki wywarł efekt, nie wpro- 
wadzi idąc dalej tym torem i jaskrawszych SR. 

ów procedury karnej. I nicby w tem arki i- 
wnego, komedya maluje chwilę, 2 chwila 0 sa 
nie skąpo dostarczyćby mogła do tego poem: 
,_ Komedyę Andrea w 4 aktach a sześciu odsło- 

nach, zakupiła Dyrekcya tutejsza od autora 1 prze” 


tłumaczona bardzo starannie przez p. Stanisława | wyirzef, 
na: oddała na hegeóis p. Siennickiej. Napi- | więzienia wraca upo 


sz - | ści którego ma 
Sana, j i je dla Wiednia, gdyż scena odby- | ścia, za 
wa sią w Wiednia; w wiedeńskiem przedstawieniu jąc je w domu. 


w ogóle wprawdzie złem i zepsutem, 


wytrzeźwia go z 82 


Katastrofę, którą przewidywał Napoleon I, 
słoje przewidywali i zapowiadali inni także obser- 

Więzień na wyspie Ś. Heleny wyrzekł: „ZA| wątorowie i myśliciele, a im więcej pojawiało 
50 lat Europa będzie republikancką albo ko-|sję „znaków czasu,“ tem dotykalniejszą i real- 
zacką.* Przepowiednię tę jego brano dosło- niejszą przyoblekali oni formą swoje przepowie- 
dnie, przestrogi i upomnienia. A na ich czele 
stoi Pius IX, którego przemowy różnemi cza- 
sy i przy różnych okolicznościach miane mo- 
głyby utworzyć nowoczesną „księgę proroków. “ 
Znajdzie się więcej jeszcze rozrzuconych prze- 
iedni zalni 0 z trybuny parla- 


ych być po- 
sądzonymi o nieprzychylność dla rządów. Nie- 
buhr pisał jeszcze w r. 1880, że światu gro- 
zi ponowienie się takiego przewrotu, jakiego 
doznał Rzym w trzecim wieku naszej ery, to 
jest: zniszczenie dobrobytu, zagłada wolności 
i oświaty, upadek nauk; a Dóllinger pisał w 
r. 1861, że gdy państwa wyparły się zasady 
prawowitości i publicznego prawa międzynaro- 
dowego, a posługują się zasadami rewolucyj- 
nemi, w Europie zapanowało przeto prawo mo- 
eniejszego. Dóllinger kazał szukać atoli wtedy 
jeszcze ratunku w kościele, i papiestwu nazna- 


Dziś atoli wobec wypowiedzianej przez sa- 
me rządy wojny kościołowi i papiestwu; gdy 
republika nowoczesna występuje w szacie 80- 
cyalnej jako wywrot wszelkiego prawa 1 wszel- 
despotyzm 
zbrojny staje nie dla obrony spółeczności. ale 
dla wywalczenia przewagi państwa i zniwe- 
czenia prawa, ponad którem stawia siłę, jako 
ę swego bytu, Europa coraz 
bardziej staje się republikancką a zarazem i 
kozacką, i sprawdzają się słowa Napoleona I 
powyżej przez nas przytoczone. Te dwie siły 
gdy obalą obecny porządek, staną kiedyś je- 
szeze raz do boju, ale. już przeciw sobie, 
walcząc o wyłączne panowanie. Dziś działają 
sprzymierzone z sobą przeciw spółeczności i 
ideom, w których się ona wychowała -i-które 
w całym organizmie jej nie są jeszcze ze szczę- 
tem zniweczone, mimo stuletniej walki, jaką 


Memoryał robotników wiedeńskich, domagający 
się reformy ustawodawstwa o pracy w fabrykach, 
urządzenia Izb robotniczych itd., szybką znalazł 
propagandę ze strony dzienników tutejszych. Me- 
moryał sam przez się nie zawiera nowych żądań; 
stowarzyszenia robotnicze nieraz już podobnej tre- 
ści ogłaszały memoryał, który atoli nigdy nie znaj- 
dował uznania. Organ tej frakcyi robotników, która 
Volkswille wychodzi w 
by | dłożeń wyznaniowych. 
go inne dzienniki przytaczały jako źródło informa- 
cyj w sprawach robotniczych. Największą robot- 
nikom oddał usługę i reklamę Vaterland. artyku- 


traci ona cechy lokalności, gdyż tam przerzucają 
znów scenę do Paryża, zmieniają nazwy niemie- 
yby chciano wzbronić 
przystępu do siebie spółeczeństwu, jakie komedya 
przedstawia. A jednak w owem spółeczeństwie, 

znajduje się 
kobieta mogąca służyć za wzór niewinności, wier- 
ności i miłości małżeńskiej i godna aby się o nią 
ubiegały obie te stolice. Jest nią Andrea hrabina 
Tóplitz. Łagodnej natury, pełna młodocianego uro- 
ku i naiwnej pieszczotliwości, nie przypuszcza ona 
zdrady, gdyż sama zdradzać nie zdolna, a jednak 
oszukuje ją mąż dla mniej uroczej, zalotnej i szy- 
dzącej prawie z niego baletniczki. Nagle drobna 
okoliczność zachwiewa jej wiarę w ukochanego Ste- 
fana i budzi w jej sercu nieznane uczucie zazdro- 
ści. Przyniesiona przez jubilera pod nieobecność 
męża bransoleta z obcą cyfrą, naprowadza ją na 


rą gonił gdzieiudziej, posiada- 


zechce identyfikować robotników z „petrolejczyka- 
mi“, wszelako od owego czasu, tj. od dwóch ty- 
godni kwestya robotnicza nagle stanęła na porząd- 
ku dziennym. Co większa, robotnicy stali się przed- 
miotem zabiegów dwóch stronnictw, które dla le- 
pszego uwydatnienia śmiało nazwać możemy stronnie- 
twami N. Pressei Vaterlandu. Zaczęła się pewnego 
rodzaju licytacya. Stronnictwo N. Presse mniemałolub 
obawiało się, że stronnictwo Vaterlandu jest w 
przymierzu z robotnikami: ostatnie zaś stronnictwo 
widocznie chciało straszyć robotnikami wiernokon- 
stytucyjnych. Ale ta frakcya między robotnikami, 
którą Vaterland straszył Wiedeńczyków, jest inną 
aniżeli frakcya, która wystąpiła z programem za- 
wartym w memoryale robotników. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że od czasu słynnego procesu robotni- 
ków w Wiedniu w r. 1870 zaszły nieporozumienia 
między przywódzcami. Z pozostałych w Austryi 
przewodników p. Oberwinder stanął na czele ru- 
chu umiarkowanego, założył stowarzyszenie Volka- 
stimme i wydaje dziennik Vołkswille, z talentem 
redagowany ; p. Schen atoli, z którym pokłócił się 
p. Oberwinder, pozuje na socyalistę i komunistę 
i wydaje dziennik Gleichheit, naturalnie o wiele 
radykalniejszy, aniżeli Vołkswille; główną siedzibą 
frakcyi Oberwindera jest Wiedeń, zaś główną kwa- 
terą frakcyi Schena jest oddalone od Wiednia o 
6 mil miasto fabryczne Wiener-Neustadt. Nie u- 
miemy rozstrzygnąć, czy ta kłótnia jest rzeczywi- 
stą, czy pozorną, czy robotnicy również nie korzy- 
stają z sztuki maszerowania dwiema armiami; nie 
bardzo łagodne i lojalne środki wojowania obo- 
pólnego, jakiemi posługują się obie frakcye, kaza- 
łyby wnosić, że. wojna nie jest komedyą. 

Kiedy stronnictwo Vaterlandu żaczęło grać na 
instrumencie kwestyi robotniczej, stronnictwo No: 
wej Pressy postanowiło wyrwać przeciwnikowi 
broń tę nie do pogardzenia. Zbliżenie było tylko 
możebnem z frakcyą Oberwindera. Pojawił się 
właśnie znany wam memoryał, ktorego ułożenie 
nie przedstawiało żadnych trudności, gdyż robo- 
tnicy wiedeńscy od dawna te same wyłuszczali 
żądania. Zarazem Volkswille uroczyście zaprote- 
stował przeciwko przymierzu robotników z obozem 
Vaterlandu lub Volkefreundu , wszystkie dzienniki 
wiedeńskie podały memoryał — najpierw Nowa 
Presse — powtórzyły artykuł z Polkswille i od 
tego czasu zaczęły popierać żądania robotników. 
Wezorajszy Volkswille z d. 14 b. m. wyraził ży- 
czenie, aby komisya wybrana dla zbadania memo- 
ryału, wezwała autorów memoryału jako rzeczo- 
znawców dla wysłuchania ich i odebrania potrze- 
bnych wyjaśnień, a wczorajsza Nowa Presse z d. 
14 b. m., a zatem w tym samym dniu równocze- 
śnie podobne wyraziła zdanie. Zgoła kwestya ro- 
botnicza zdaniem mojem nie tak prędko teraz zej- 
dzie z porządku dziennego. Głównie zwraca na 
siebie uwagę żądanie robotników względem utwo- 
rzenia Izb robotniczych (Arbeiterkammern). Po- 
dług projektu przywódzców należałoby utworzyć w 
okręgu każdej Izby handlowej Izbę robotniczą, a 
każda taka Izbą robotnicza z przeznaczeniem 
obrony interesów robotniczych, wysyłałaby swego 
reprezentanta do Rady państwa i do sejmów, jak 
to się dzieje w Izbach handlowo-przemysłowych; 
nadto domagają się utworzenia odrębnego oddziału 
dla spraw robotniczych w ministerstwie handlu. 
Całego tego ruchu, popartego wpływem prasy tu- 
tejszej, nie należy lekceważyć. 

Ostatui list pasterski kardynała Rauschera, za- 
wiersjący polemikę przeciwko urządzeniom szkol- 
aym, przeciwko prasie itd., nie dotyka wcale prze- 

Podkomitet wydziału wy- 
znaniowego ukończył już zupełnie obrady nad u- 
stawy małżeńską. Członkowie wydziału zobowią- 
zali się do zachowania tajemnicy, lecz mimo to 


Główny ten przedmiot ugarnirował autor z pra- 
wdziwie francuską zręcznością mnóstwem zajmują - 
cych epizodów, wprowadził wiele osób wprost dla 
nadania charakterystyki miejscu, osób luźnych zre- 
sztą i pojawiających się tylko chwilowo jako de- 
dekoracya obrazu. Akt pierwszy jest wyborną eks- 
pozycyą, w której się nawięzują wszystkie nici, u- 
wydatnisją charaktery 1 pada światło na dalszy 
rozwój intrygi. Tu daje 819 poznać kilku słowy 
jenerał Oracovero blagier i awanturnik, tu, zajęta 
nim baronowa de Lussan, tu zwiędły Don Juan 
amator-magnetyzer Baltazar, tu zresztą dowiaduje 
się Andrea o niewierności męża i decyduje się na 
krok stanowczy, zakrawający nieco na nienapra- 
wdopodobieństwo. Któraż bowiem kobieta stanowi- 
ska Andrei bierze za powiernika człowieka, któ: 
rego dopiero co poznała. W akcie drugim, istnie 
dekoracyjnym, w którym obok wystawy przynoszą- 
cej zaszczyt scenie, przesuwają Się wszystkie po- 
stącie, niknące później całkiem z widowni jak: am- 
basadorowie, dziennikarze, dyrektor opery, corps 
de balet, cały orszak teatralny i sama nawet ba- 
letniczka Stella, która Lg rę rg z swe- 

o charakteru i życia, już 819 nie pokazuje więcej. 
Akt trzeci najwięcej przedstawia zajęcia. Wybor- 
na jest scena dyrektora policyi z baronową de Lus- 
san, która udaje się do niego o pomoc. Kochając 
się w jenerale, chciała ona mu wręczyć bilecik mi- 


który umyślnie zapomina w loży. Przypomniawszy 
sobie niby zgubę w drodze, wysyła po nią jene- 


łami swemi o grożącem niebezpieczeństwie ze stro- | jeden z dzisiejszych dzienników zaczyna ogłaszać 
ny „petrolejczyków*, a lubo nikt zapewne nie | projekt nowej ustawy małżeńskiej, noszącej tytuł: 


łosny, lecz obecność zazdrosnego męża staje temu 
na potadkódzia. Kładzie więc bilet w zarękawek, 


rała. Lecz jenerał jej nie znajduje. Natomiast ba- 


Tak to za powodzeniem i sąd się zmienia. Dzien- 
nik Gaulois przywodzi na myśl jedno zdarzenie : 
przed odegraniem pewnej tragedyi w teatrze fran- 
cuskim, dwóch pisarzy kłóciło się o jej autorstwo, 
a gdy zostałą wygwizdaną: 

„Plus nont voulu lavoir fait Vun ni lautre.“ 

Ciekawy ten szczegół, zapisany jest w Merku- 
rym francuskim. Ale wróćmy do Sens, i policzmy 
w rzędzie konserwatystów a przynajmniej stronni- 
ków septematu, bo takim siebie być mieni. Zresztą 
obaczmy, gdy zasiędzie w Izbie, jakie miejsce zaj- 
mie. Horisson ma je opróżnione po Melvil Blon- 
court, deputowanym z Gwadalupy, który przewi- 
dując, co go czeka, znalazł schronienie u swego 
przyjacieła Clusereta w okolicach Genewy. Ten 
ostatni pisał w tych dniach do Prezesa Izby, sta- 
rając się uniewinnić oskarżonego. Obywatel Mel- 
vil podczas komuny był w niedostatku, trzeba 
było przyjść mu w pomoc, i w kwietniu 1871 za 
spisywanie proste nazwisk zwerbowanych do bate- 
lionów płacono mu 300 fr. miesięcznie. Innego 
udziału w komunie mie miał. Cluseret list swój 
zamyka frazesem: że nie znajduje na jego zakoń- 
czenie żadnej formuły prawdziwej a grzecznej. 

Przed niedawnym czasem, opozycyjne dzienniki 
zarzucały ministrowi spraw wewnętrznych, że nie 
korzysta z ustawy o burmistrzach, i ztąd wypro- 
wadzały wniosek, iż ono było niepotrzebnem. Te- 
raz, kiedy ks. Broglie, zebrawszy informacye o 
wszystkich municypalnościach, puszcza ua przetak 
wszystkie plewy, a rzadko jakie ziarno do zacho- 
wania w nich znajduje; podnosi się hałas przeciw 
niemu; bs. Broglie zamierza rozstroić całą machi- 
nę administracyjną Francyi; ks. Broglie rozmyśl- 
nie tworzy liczną klikę niechętnych prezydentowi 
Rzeczypospolitej; ks. Broglie lekce waży. sobie za- 
sługi oddane w najtrudniejszych czasach przez ta- 
kich burmistrzów, jakimi byli np. w Wersalu, 
Bordeaux, ci iowi. Cóż na to odpowiedzieć ? Rząd 
każdego kraju, pod jakiembądź nazwaniem istnieje 
tylko, gdy jego podwładni zostają z nim w ścisłej 
harmonii przekonań i dążeń. Zapewne nie łatwa 
to rzecz taką reformę przeprowadzić, gdy na każ- 
dym kroku spotykać trzeba polityczne, a więcej 
jeszcze prywatne z obrażonego interesu niechęci. 
Przykład z Radą municypalną wersalską, daje wyo- 
brażenie tego, co się działo po innych miastach 
odleglejszych od centrum władzy. Po usunięciu 
Rady, nikt się nie znalazł dość śmiały, coby chciał 
tymczasowo zastąpić burmistrza. Horacy Dela- 
roche uproszony od marszałka Mac-Mahona , miał 
tę odwagę, i przyjęciem ułatwił ostateczną Rady 
nowej organizacyę. 

Wkrótce zapewne skończą się rozprawy o po- 
datkach. Najnudniejszy bywa zawsze początek i 
dzięki p. Raudot, art. 1 został przyjęty. A dla 
czego? Oto, że = — w tych słowach: „Posta- 
nowione są tytułem nadzwyczajnym i tymczaso 
następujące powiększenia podatków”. Ten awe 
tymczasowo jest prawdziwie czarodziejski. Raz 
acz Katrena a mare ae lata, ale zawsze w 
charakterze czasowości. Za 1 ku- 
łem idą łatwiej już inne i ninica Magas Oley 
mawszy czego żąda, teki nie złoży, a tego dosyć, 
żeby giełda nieokazała swego zadowolenia. Mamy 
więc od dwóch dni wyraźną podwyżkę. Stowarzy- 
szenie ajentów pod prezydencyą p. Moreau dawa- 
ło w poniedziałek obiad dla księcia Broglie i w to- 
aście podniesionym wyraźnie zawdzięcza tęgość rzą- 
dów siedmioletnich i politykę ich zachowawczą ja- 
sno i wyraźnie postawioną. 

Mamże dodać, że wszystkie bajki rożsiewane 
przez dzienniki -o procesie wytoczonym przez księ- 
cia Aumale kanclerstwu Legii honorowej o zwrot 
dwóch milionów, są tylko prostym ich wymysłem. 
Owe miliony istotnie były przyznaczone kawalerom 
orderu S: Ludwika i Szuanom, ale Rada stanu za- 
raz po rewolucyi lipcowej przyznania swego odmó- 


„Cwilehegesetz*. Tym dziennikiem uprzywilejową- 
nym przez Wydział jest — Fatrablatt, odnaczają- 
cy się raczej rycinami i skandalikami, aniżeli po- 
wagą polityczną. sady ah E 

Posypały się artykuły najdziwniejszej treści o 
podróży N. Pana do Petersburga. Jedni nam obie- 
cują wzmocnienie przymierza między trzema mo- 
carstwami, drudzy osłabienie stosunków między 
Wiedniem a Berlinem, inni pocieszają nas wielkie- 
mi zdobyczami handlowemi i cłowemi, inni znowu 
grożą Austryi, gdyby odważyła się myśleć o zwol- 
nieniu przyjaźni austryacko-pruskiej, są i tacy, co 
marzą o podjęciu przez hr. Andrassego polityki 
Koszuta tj. konfederacyi księstw naddunajskich itd. 
Le Nord z 14go b. m., organ rosyjski, rozpisuje 
się nad defiladą pułku keksholmskiego w Warsza- 
wie przed Cesarzem Austryackim i dodsje bomba- 
stycznie, że N. Pan przyjmując w Warszawie hoł- 
dy pułku rosyjskiego potwierdził podpisem swoim 
dekret, który wymazał na zawsze imię Polski z karty 
europejskiej. To „wymazanie* imienia Polski z kar- 
ty europejskiej pod względem polityczno - history- 
cznym jest czystym frazesem, gdyż imię to wymą- 
zauo już dawno, a pod względem etnograficznym 
jest nonsensem, ponieważ takie wymazanie narodu 
żyjącego jest niepodobnem. Jeżeli N. Pan z Peters- 
burga wstąpi do Moskwy, to powróci na Kursk, 
Kijów, Podwołoczyska, Lwów i Kraków, lecz nie 
zatrzyma się nigdzie. Tak utrzymuje jeden z dzien- 
ników berlińskich. 


Paryż 11 lutego. 


* Zacznę od zmarłych. Któraż z czytelniczek 
Czasu nie miała w ręku swojem, będąc dziecię- 
ciem, przeróżnych, a zawsze pięknym stylem opo- 
wiadanych powiastek hrabiny Segur? Córka sła- 
wnego Rostopczyna, autorka „Durakina* i tylu in- 
nych powieści dla dziatek, zmarła nazajutrz po 
śmierci Micheleta w Hyeres. Choroba serca przy- 
czepiła się do jego zgonu, a co gorsza, zbytnia 
jego czułość i drażliwość, w drugiej połowie jego 
naukowego zawodu, zwichnęła talent historyka, 
zapowiadający ogłoszeniem pierwszych prac swoich 
znakomitego pisarza. Odziedziczywszy katedrę hi- 
storyi po Gizocie, na nieszczęście zaraz w pierw- 
szych latach rewolucyi lipcowej, przejął się nieva- 
wiścią ku Jezuitom, a zamiłowaniem Dantona i 
przywódców wielkiej rewolucyi. Pierwsi wedle nie- 
go doprowadzili Francyę do upadku, ci znowu ją 
podźwignęlii a tem sposób zapatrywania się na 
dzieje narodowe, piszącemu je, posłużył do cią- 
głego upadku, do tyla, że ostatnie tomy jego hi- 
storyi nie zaskugują już na to poważne miano. 

Trzecim z kolei zmarłym, jest nasz rodak, pa- 
tryarcha emigracyi, pułkownik Józef Syrewicz, 
dobiegłszy 98go roku życia. Od lat 36 mieszkał 
w Balleroy (Calvados), i tam z prawdziwym żalem 
wszystkich co go znali i poważali, na d. 9 b. m. 
pogrzebiony. f 

W przeszłą niedzielę odbyły się wybory deputo- 
wanych w dwóch departamentach do Zgromadze- 
nia narodowego; w jednym obrano radykalistę 
Herissona; w drugim otrzymał większość p. Sens, 
którego republikanie za swego podawać nie mogą, 
bo wyraźaie w wyznaniu swej wiary zapowiedział, 
że nim nie jest. Ale do jakiego stronnictwa nale- 
ży? o to teraz między niemi sprzeczka. Jest 
wprawdzie w tem wyznaniu oświadczenie wdzięcz- 
ności dla Cesarstwa za to, że położyło koniec roz- 
strojeniu Francyi po r. 1848, ale widać, że tego 
nie było dosyć, kiedy Gaulois, organ imperyali- 
stów rano w dzień wyborów podawał go za mo- 
narchistę, a dopiero wieczorem, gdy się dowiedział, 
że przekreskował p. Bradma, uznał go za swego. 


Wojnowska Sylwania. Słowem, o całości powiedzieć 
można, że poszła całkiem gładko i bez widocznych 
usterków, a bardzo licznie zgromadzona publiczność 
częstemi oklaskami objawiała swe zadowolenie ró- 
wnie z gry jak ze sztuki. 

Andrea powtórzoną została wczoraj w pełnej 
sali i przyjętą z równym jak za pierwszym ra- 
zem zapałem. 

W ciągu tygodnia dwie jeszcze przedstawione 
były komedye: we wtorek Damy i Huzary hr. 
Aleksandra Fredry a we czwartek Obce żywioły hr. 
Jana Aleksandra Fredry. W obu tych sztukach 
występował p. Rychter, w pierwszej: w roli majo- 
ra, w drugiej: w roli jenerała Moranowskiego. Ta- 
lent znakomitego artysty i ta sumienność zgłębie- 
nia wskróś każdej roli, zanim ją podejmie, uwal- 
nia nas od powtarzania tego, co już tylekroć na 
tem miejscu o grze jego powiedzieliśmy, grze mo- 
gaoei służyć za wzór całemu pokoleniu artystów. 

Damach i Huzarach, owej kwżntesencyi humo- 
ru, po raz pierwszy podobno przyjął rolę kapela- 
na p. Benda, i ja tak wybornie, jak niepa- 
miętamy jeszcze aby na scenie naszej była odda- 
ną, P. Eker (rotmistrz), ruchem i postawą mili- 
tarną przypominał do złudzeni 
dzaju typy. „W rolach kobiecych p. Ekerowa (pan- 


cyi, starała go nadaremnie Stefana powstrzymać. Ko- 
niec tej sceny jest pełen dramatyczności. Tu wła- 
ściwie jest punkt kulminacyjny komedyi. Akt 
czwarty w domu obłąkanych ma zakrój farsy, a 
zakończenie jego, czyli ostatnia odsłona, dość sła- 
bą stanowi scenę, która zajęcie jakie wywrzeć mo- 
gła, zawdzięcza tylko wybornej grze. ` 

Bo też gra była rzeczywiście wyborną. P. Sien- 
niecką, którą publiczność w uznaniu znakomitego, 
od cząsu jej przybycia na scenę naszą, postępu, 


zdrowych pojęć, powszechnego uznania. P. Terenkoczy 
w roli Dymara, p. Wardzyński w roli hrabiego Zo- 
ratyńskiego i p. Błoński w roli Burbasiewicza, nie 
3 z -| mniejsze mieli powodzenie. 

brze grali także p. Roger (jenerał Cracovero), p. Te- dne 

renkoczy (Birschmann), p. Siennicki (Schram), panna 00 


wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — ©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzajy.<geq 


E 
Ba. 
=> 

Jro 


U 


Ę i 


wiła i zobowiązała księcia Aumale, aby co rocz. 

nie 100,000 fr. wypłacał na rzecz zasłużonych 

wojskowych we Francyi czego on też najświęciej do- 
nig. 

O komisyi konstytucyjnej, nic powiedzieć nie u- 
miem, bo dotąd jeszcze do żadnego nie przyszła 
rezultatu. Ale choćby spisała konstytucyę, uorga- 
nizowała wyższą lzbę, to bynajmniej nie zapobieży 
złemu moralnemu, nurtującemu wnętrze Francyi. 
Dobrze stary Roebuck na mitingu rzemieślniczym 
kilka dni temu powiadał: „Co mi po reformach 
ekonomicznych i parlamentarnych, jeśli za ich po- 
mocą robotnik angielski podobien zostanie do zde- 
gradowanego motłochujna stałym lądzie, znającego 
tylko równość w nędzy, w służalstwie i rozpaczy“; 
prawdziwa i tylko zbawienna reforma, wedle niego 
jest w zaszczepianiu zasad religii i moralności, je- 
dynych podstaw społeczeństwa. Naturalnie, że Roe- 
buck przedewszystkiem zaleca czytanie Biblii, i u- 
chowaj Boże by jej wpływ zbawienny w czemkolwiek 


_ nadwerężać chciano. 


Stanęło w Akademii francuskiej na tem, że w 
dzień przyjęcia Aleksandra Dumasa, na jego mowę 
odpowie d’ Haussonoille. ? 

Nowa opera dotychczas kosztuje 46 milionów; 
aa nabyte place w około zapłaciło miasto 11!/ 
milionów, a na dokończenie zupełne i dakoracye 
potrzeba jaszcze 9 milionów. Komisya Izby propo- 
nuje ich połowę. 


N. Pan udzielił podpułkownikowi z pułku pie- 
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Roskiewiczowi, krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa, uzuając jego znakomite usługi poło- 
żone w zakresie kartografii. 


Wiedeń 15 lutego. Po krótkiej i niezasadni- 
czej dyskusyi uchwaliła Izba deputowanych w Ra- 
dzie państwa na ostątniem (19) posiedzeniu usta- 
wę o poborze rekruta na r. 1874 w drugim i trze- 
ciem odczycie. + zj zatwierdzono krót- 
kiej dyskusyi wybór dep. Bartoszewskiego z 
grupy miejskiej Rzeszów-Jarosław, poczem wysłu- 
chano sprawozdań o różnych petycyach. Co do pe- 
tycyi rady miejskiej w Żydaczowie w Galicyi o ut- 
worzeniu tamże sądu powiatowego i władzy skar- 
bowej uchwalono po chylnem przedstawienia 
sprawy ze strony ska preni dep. Kowalskie- 
go, aby petycyę tę oddać rządowi do rozważenia. 
Petycyę gminy Theodorostie na Bukowinie co do 
wykupna ciężarów gruntowych (sprawozdawca Dr 
Dworski) odstąpiono na wniosek dep. Renneya 
poparty przez dep. Winklera ministerstwu spraw 
wewnętrznych do stósownego załatwienia. 

Dep. Gniewosz zdawał dalej sprawozdanie o 
petycyach gminy Halna na Bukowinie, oraz gmin 
Hrynuwa, Bertniką i Hotowa w Galicyi, które żą- 
dają rewizyi wszystkich czynności przy wykupieniu 
ciężarów gruntowych. Wydział wniósł z uwagi, że 
pod tym względem zapadły już prawomocne orze- 
czenia, aby nad petycyami temi przejść do porząd- 
ku dziennego. 

„Wywiązała się dyskusyą. Dep. Zakliński po- 
pierał żądanie zawarte w petycyach i uczynił od- 
nośny wniosek co do rewizyi pomienionych czyn- 
ności. Dep. Dr Weigel zwraca uwagę, że przy 
wykupnie ciężarów gruntowych w Galicyi nie po 
stępowano sobie niesprawiedliwie, skoro- in- 
staucye zatwierdziły odnośne orzeczenia, Dep. Ren- 
ney wniósł, aby petycye te odstąpić ministerstwu 
spraw wewnętrznych do stósownego załatwienia. 
Dr Raslag zaś, poparty przez dep. Kowalskiego 
żądał, aby je przydzielić komisyom ministeryaloym. 

Jaka właściwie zapadła uchwała w tój mierze, 
trudno dociec z dzienników wiedeńskich; urzędo- 
wa Wiener Zig, która odznacza się niedokładno- 
ścią sprawozdań z posiedzeń Izby deputowanych, 
donosi, że przyjęto wniosek wydziału, mianowicie, 
aby przejść do porządku dziennego nad temi pe- 
tycyawi, N. fr. Presse zaś pisze iż przyjęto wnio- 
sek dep. Renneya. 

Prezes zawiadomił następnie, iż w miejsce Dr 
Zyblikiewicza wybranym został do wydziału bud- 
żetowego dep. Gniewosz. 

W końcu uchwalono na wniosek dep. Dr Her b- 
sta odbyć następnie posiedzenie we wtorek 17 
b. m.; na porządku dziennym: pieu. odczyt 
przedłożenia rządowego o zaprowadzeniu ksiąg hi- 
potecznych w Austryi Dolnej i Górnej, Salzburgu, 


Morawie, Karyntyi, i Szląsku Dolnym i Górnym ;| Krak 


pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o podatku 
budowlanym, zarobkowem, od rent i dochodu oso- 
bistego; pierwszy odczyt przedłożenia rządowego 
o udzieleniu zaliczek oe gan z fundusz" 
państwa gminom i osobom prywatnym w - 
ciach Bóhmerwaldu, gdzie czerw paski. prz 
w lasach; wybór wydziału z 9 członków do s 
łożenia rządowego o zmianie częściowej i uzupeł- 
nieniu umowy z towarzystwem kolei południowej; 
wybór wydziału z 36 członków do przedłożeń o ko- 
lejach żelaznych; wybór jednego członka do wy- 
działu budżetowego w miejsce ciężko chorego dep. 
Dr Prombera; drugi odczyt o traktacie pocztowym 
między Austryą a Rosyą ; sprawozdania o petycyach. 


idrólestwo Polskie. 


Pomimo żeśmy już dawnićj kilkakrotnie pisali 
o naradach w Petersburgu zeszłego roku odbytych 
nad zniesieniem unii w dyecezyi chełmskićj, za- 
mieszczamy jeszcze to co w tym względzie pisze 
Dziennik Polski: go 

„W przeszłym roku, gdy nieboszczyk B - 
wołany był do Petersburga, jednocześnie że: - 
nymi byli Gromeka, gubernator z Siedlec i ks. Po- 
piel, pseudo administrator dyecezyi chełmskićj. Ce- 
lem ów pł m narada e sky ze - 
go skończenia z dyecezyą 
wała sig w obecności cara i ministra ire A 
Na zapytanie rzucone przez cara, czy już wszyst- 
ko jest przygotowane do jęcia prawosławia i 
jakim sposobem da się ta sprawa ostatecznie za- 
kończyć? Berg odpowiedział, że nie uważa, ażeby 
teraz było na czasie ogłaszanie prawosławia. Toł- 
stoj tego samego był zdania i doradzał odłożenie 
na czas dalszy. Lecz ks. Popiel się odezwał, iż 
i księża i lud unicki tak są już dobrze dla pra- 
wosławia usposobieni, iż bez żadnego oporu na 
wszystko przystaną To samo potwierdził i Grome- 
ka, który krwiożerczości swojćj dał liczne dowody 
w czasie ostatniego powstania. A zatem upewnić 
was mogę, że pierwotną i główną przyczyną dzi- 
siejszych krwawych wypadków na Podlasiu jest nie 
kto inny, jak wychowaniec świętojurski ks. Popiel. 
Dodać wam też muszę i to że inteligencya mo- 
skiewska dowiedziawszy się o tem, z wielkiem 0- 
burzeniem i pogardą o Popielu wspomina, naywa- 
ją go tu ogólnie Juda wo Okrystie. 

Pomimo to jednak, głosy świętojurskie we Lwo- 


wie i na prowincyi ośmielają się, z właściwym so- 
bie cynizmem mówić, że to, co dzienniki o wypad- 
kach podlaskich donoszą, jest nieprawdą. Inni do- 
wodzą, że tam nie nawracają Moskale na schizmę, 
a pragną tylko wprowadzić prawdziwie rusko-ka- 
tolicki obrządek, i że dobrze robią. To już za bar- 
dzo naiwne; bo i sami świętojurcy roztimieją, że 
Moskale pewnieby się w sprawę obrządków nie 
wdawali ani z taką energią, ani takimi kosztami, 
gdyby im nie szło o własny interes. Prześladują 
cym religię katolicką od lat tylu, zkądżeby raptem 
przyszła taka gorliwość dla tejże religii? Tego nie 
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rozumie ten tylko, kto rozumieć nie chte. 


Chodzą wieści, że ks. metropolita Sembratowicz, 
poduszczany przez pewhe osoby, ma zamiar przy 


porozumieniu się z 


skiewskim 


udał 
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W dniu wczorajszym, we czwartek, 31 stycznia 
Kobi ada © godzinie Gej minut 45 z rana, jak 
onieśliśmy już naszym czytelnikom we wczotaj- 
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rządami austryackim i mo- 
, pojechać do dyecezyi chełmskiéj dla 
przekonania máejscowéj ludności, że rząd moskiew- 
ski nie chce schizmy, a tylko przywrócenia czysto 
katolickich obrzędów. Nie chcemy tym wieściom 
dawać wiary, choć bardzo głośno © tem mówią.* 
Ostatnia wiadomość o ks. Sembratowiczu mogła- 
ylko mieć znaczenie, żeby metropolita lwowski 
udał się do Chełmu celem wyświęcenia kleryków. 
, wyświęcenia dokonywał ks. Sokólski, 
tóry już oddawna jest prawosławnym. Biskup So- 
kólazi jest już starcem i podobno tak chory, że 
podróży z Kijowa, gdzie przebywa w Ławrze Pe- 
czerskićj, podjąć się nie może. 
chce rząd rosyjski wysyłać kleryków na święcenie 
do Galicyi, byóby więc mogło, iż usiłuje on na- 
kłonić metropolitę Sembratewicza do podróży do 
Chełma. Gdyby jednak istniał podobny zamiar, 
toby oznaczało, że jeszcze rząd ża mało ma prze- 
wrotnych księży do zaprowadzenia prawosławia. 
Rzeczby się zatem mogła odwlec na dłuższy czas. 
Przejazd Cesarza Franciszka Józefa przez 
Warstawę tak opisuje Dziennik Warszawski urzę- 


Ponieważ zaś nie 


Warsżatoskitgo, przyje- 
chać raczył do Warszawy pociągiem nadzwyczaj- 
nym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, Cesarz 
Franciszek Józef, z licznym orszakiem, 

wśród którego znajdowali się między innymi jene- 
rał adjutant Jego Cesarskiej Mości, hr. Bellegarde, 
i kanclerz państwa austryackiego, hr. 
Dla powitania Jego Cesarsko-Kró 

z Najwyższego rożkazu 
Warszawy: jenerał-adju 
major ż orszaku Jego Cesarskiej Mości hr. Apra- 
ksin, którzy, jak skoro Cesarz austryacki wysiadł 
z wagonu, mieli zaszczyt przedstawić się mu, po- 
czem Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przy- 
jąć w dworcu drogi żelaznej wartę honorową ż pułku 
litewskiego lejb-gwardyi i wyższe osoby wojskowe 
znajdujące się przy tej warcie, mianowicie: dowo- 
dzącego czasowo wojskami okręgu wojskowego war- 
sząwskiego, jenerał-adjutanta Minkwitza, naczelnika 
Żej dywizyi piechoty gwardyi, jenerał-adjutanta ba 
rona Mellera-Zakomelskiego, naczelnika sztabu o- 
kręgowego, jenerał-majora z orszaku Jego Cesar- 
skiej Mości księcia Imeretyńskiego i dowódcę puł- 
ku litewskiego lejb-gwardyi, jenerał- majora z or- 
szaku Jego Cesarskiej Mości barona Korffa, jak ró- 
wnież warszawskich: komendanta, jenerał-lejtnanta 
hr. Rozwadowskiego, i ober-policmajstra, jenerał- 
sej Mości „eee 
u, mieli zaszczyt przedsta- 
wiać się Jego Cesarsko Królewskiej Mości wojsko- 
wi z orszaku Najjaśniejszego Pana, znajdujący się 
w Warszawie, głównozawiadujący pałacami Cesar- 
skiemi w Warszawie prezydent miasta Warszawy, 
jenerał-lejtnant ze sztabu jeneralnego Witkowski, i 
urzędnicy konsulatu jeneralnego austryackiego w 
Warszawie. Po przedstawieniach, Cesarz austryacki 
raczył wsiąść, wraz z baronem Liewenem, do od- 
krytego powozu i udać się 
drowskiej, gdzie konsystuje pułk keksholmski 
nadyerów, którego szefem jest Jego Cesarska 
Franciszek Józef. Przodem jechał ober-policmajster 
za nim Cesarz austryacki z baronem Liewenem, 
za nimi hr. Andrassy w mundurze huzarskim, da- 
lej zaś wszyscy inni wyżsi urzędnicy dworu Cesa- 


do cytadeli Aleksan- 


Andraggy. 

jowan Mości, 
i zawczasu do 
baron Liewen i jenerał- 


Mosc 


CZAS z Wtorku 17 Lutego 1874. 


oficerom i adjutantowi pułkowemu. Pożegnawszy |a niezaczepiać, gdyż przechowuje ona przyszłość i 
się z wszystkimi, Najjaśniejszy Gość udał się z cy- | stanowczy wyraz woli narodowej. Niewahaj się po- 
tadeli na dworzec drogi żelaznej petersburgsko- | pierać ją we wszystkich kwestyach publicznego po- 
warszawskiej, przez następujące ulice: Zakroczym- | rządku, żądanych w jej imieniu od Zgromadzenia 
ską, Freta, Długą, Miodową, Senatorską, plac Zam- | narodowego. Żałuję tylko, że marszałka Mac Ma- 
kowy i most Aleksandrowski. W dworcu drogi że- | hona lepiej nieosłaniamy w swej bezstronności prze- 
ląznej, Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przyj- |ciw niskim intrygom, głuchym nienawiściom i złe- 
mować wartę honorową z pułku wołyńskiego lejb-| mu wyborowi urzędników. : 
gwardyi, i następnie sekretarza stanu do spraw|  Siedmiolecie jest rozejmem ; nietrzeba aby stron- 
Królestwa Polskiego, radcę tajnego Nabokowa i|nictwa zamieniały go przeciw własnej woli w pa- 
dwie depttacye: jednę.] złożoną z 6 osób z pomiędzy | rawan, mający ukrywać ambitue zamiary 1 kary- 
znakomitszych mieszkańców miasta Warszawy, dru- |godne zdrady. GĘŚ 
gą zaś, od przemieszkujących w Warsząwie pod-| Codzienna ta polityka obejmuje zbyt ścieśniony 
danych austryackich. W salach dworca drogi żela- | horyzont, obowiązkiem jest naszym dalej skiero- 
znej, Jego Cesarsko Królewska Mość raczył przy- |wać nasz wzrok i pieczołowitość. Szanujmy, po- 
jąć zastawione wspaniale śniadanie, złożone z her- | pierajmy nasże instytucyę początkowe i chwilowe, 
r, kawy, zimnych przekąsek, gorących kotletów | lecz nieptzestajmy śledzić w natice prawa pübli- 
i kompotu. A . cznego nowoczesnego, jaki winien być rząd stano- 
Po skończonóm Śniadaniu, na które żaszczyceni|wczy kraju, na. akio podstawie ky i go, aby 
zostali zaproszeniem wszystkie prawie te osoby, |mu zapównić wielkość i trwanie w j demo ; 
które szajdywacy się przy powitaniu Cesarża austrya- |iaka renrezentnia Francya. ą 
ckiogo w dwórci drogi żelaznej warszawsko-wie-| Bez wątpienia, powszechne głosowanie, które 
deńskiej i wyżsi urzędnicy Z órszaku Najjaśniej- |utworzyło cesarstwo, nie zostało usuniętem ža- 
szego Gościa, Jego Cesarsko Królewska Mość ra-|dnym nowym plebiscytem, lecz bezpośrednie odwo- 
czył udać się, punkt o g. 9, w dalszą podróż po-| łanie się do wszechwładztwa narodowego jest potrze- 
ciągiem nadzwyczajnym, w wagonach Uesarskich, | bnet, aby naptawić klęski spowodowane powsta- 
do Petersburga. Ż Cesarzem Franciszkiem Józefem | niem 4go września. W danej chwili staną w obec 
pojechali, oprócz licznego jego orszakii, także do- |siebie dwie formy rządu: 
wódca pułku keksholmskiego grenadyerów Cesarza| Rzeczpospolita i cesarstwo: ZE {i 
ausryackitgo, jenerał-major Bremsen, i sztabs-ka-| Rządy pośrednie nie ośmielą się nigdy „stawić 
pitan z tegoż pułku Reichenbach, którzy z naj-|czoła orzeczeniu kraju. Wtedy, przekońany jestótn, 
wyższego rozkazu prżeżhaczeni zostali: pierwszy | mieszczaństwo otrząsnąwszy się z swych popędów 
do pozostawienia przy osobie Cesarza austryackie-|i wielka większość wyborców zgodzi się na przy- 
wrócenie tego, co zaburzenie w Paryżu. wywróciło. 
Poświęcaj się pan energiczniej niż kiedy swemu 
dziełu publicysty, masz pan, aby je dobrze speł- 
nić, doświadczony talent, wiarę polityczną nieza- 
chwianą, lojalność zupełną. Sprawà odwołania się 
do liidu uczyniła ogromny postęp we Francyi, za- 
wdzięczać ci ona będzie niemniej znakomity po- 
stęp w departamencie Puis-de-Dome. i 
Nie odłączaj pan w swych dyskusyach interesu 
porządku od interesu demokracyi; sojusz tych 
dwóch zasad jest potrzebny do, dobrego prowa- 
dżenia ińterósów społecznych. Ich rozwód byłby 
przegrywką najstraszniejszych wojen domowych. 
Przyjmij, kochany panie! zapewnienie moich 
najlepszych uczuć. 


— Paryż 10go lutego. 

Przed kilku dniami oddane zostało wdowie hr. Karola 
Montalemberta popiersie tego nieodżałowanego męża 
wykonane staraniem jego wielbicieli i przyjaciół. U spodu 
popiersia znajdują się następujące napisy: 1) „/W'espoir 
ne peur“ — godło Montalemberta; 2) „Pour Tdme et 
Thonneur. Les amis du Comte Charles de Montalem- 
bert à sa veuve et à ses enfants en temoignage du 
cùlte fidèle, qwils gardent a sa mémoire“-i nareszcie 
3) „Constituit proelia multa fortis a javentute sud: 
Maccab. I et II.“ Między subskrybentami niefrancu- 
zami, co wzięli udział w pamiątce ofiarowanej hrabinie 
Montalembert, znajdują się między innemi następujące 
osoby: ks. Wł. Czartoryski, ks. Norfolk, ministrowie 
angielscy Gladstone i lord Granville, ks. Galicyn, hi. 
Apponyi i księżna Wittgenstein. a: 

-— Opisywaliśmy w roku przeszłym dość obszernie 
fabryką zegarków w Genewie rodaka naszego p. Patka, > 
znaną i otenianą nietylko w Europie ale na całym. 
Świecie. Doskonałość wyrobów tej fabryki została uznaną 
jak należy na ostatniej wystawie powszechnej w Wie- 
dniu. Oto co czytamy w dziennikach w tym przedmiocie: 
„Hr. Andiassy przez posła austryackiego przy 
racyi Szwajcarskiej uwiadonił fabrykę zegarków pp. Patka 
Filipa iC., że specyalna komisya rozpatrzywszy zegarki 
ztej fabryki na wystawę do Wiednia przesłane, z t 
je wyższemi nad peer? i kra erigi naj- 

ższ0 uznanie ( Allerhóchste Anerkennung. 

s Arwen Londynu donosi, że rozległe zabudo- 
wania znane pod imieniem „Pantechnicum,* gdzie były 
zbioty dzieł sztuki przeznaczonych na sprzedaż, Oraz 
prywatne galerye i składy różnych towarów, zupełnie 
zostały zniszczone pożarem. Wielka ilość prywatnych 
zbiorów artystycznych i kosztowności zniszczała. Straty 
w tym pożarze doznane 9bliczają na miliony 4 * 

Teatr. We wtorek dnia 17 Iurego; melodrama: 
w 3ch aktach z prol giem, z niemieckiego, Nestroja: 
Gałgan duch czyli Hultajska trójka. } 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. ; 

— Dia 14 i 15 lutego pogoda; termometr dnia 14 
doszedł od — 5*8 do — 0'4, zaś dnia 15 od — 5'4 
do + 22 R. Barometr opada; dnia 16 lutógo o +4 
dzinie 6ej rano stan jego był 330*00, termomó 
— 40 R. Wiatr północno-wschodni. 

— We wtorek dnia 17 lutego: Śgo Sabina męczen- 
nika. z 


= poz = 


= Gespodarsiwò, przemysł | handel. 


—— 


Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
Zaliczkowego. 


Rouher. 
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Krosmika miejscowa | zagraniożna. 


Hiraków 16 lutego. Z polecenia ministerstwa 
handlu odbędzie się we Środę 18go ukonstytuowanie 
tutejszej Izby handlowo-przemysłowej, przyczem nastąpi 
wybór prezesa i wiceprezesa tej Izby. 

.— Wczorajszy bal maskowy w sali redutowej mniej 
liczną niż poprzednie zgromadził publiczność , masek 
jednak stosunkowo było dużo i bawiono się do późna. 
Jutrzejsza reduta, ostatnia w tym karnawale rozpocznie 
się o godzinie 10ej. 

— Jako dodatek do Skorowidza statystyczno-topo- 
graficznego p. Konrada Okszy Orzechowskiego, 
wyszedł na arkuszu wykaz miejsc, które od wydania 
Skorowidza do końca r. 1873 przydzielone zostały do 
innych urzędów pocztowych. Dodatek niniejszy czyni 
zbytecznym dodatek poprzednio wydany. 

— Przy złem oświetleniu gazowem wożnice nieraz 
już utykali na słupkach żelaznych ustawionych dla o- 
chrony chodników asfaltowych. Wczoraj doróżkarz wy- 
jeżdżając z ulicy Ś. Jana w rynek, utknął o taki słupek. 
złamał dyszel i uszkodził pojazd. Wczoraj przed wie- 
czorem, gdy woźnica jednokonki nawracał przed teatrem, 
koń pośliznąwszy się, upadł i złamał nogę. 

— W sobotę w nocy patrol policyjny przytrzymał 
w ulicy Szewskiej trzech młodych ludzi za hałasy i 
obrazę straży. 

— W przedpokoju z domu pod L. 92 przy ulicy 
Batorego na Piasku skradziono wczoraj futro męzkie 
wartości 150 złr. Policya wyśledziła sprawców : byli to 
znani złodzieje Wincenty Hołdziński właściwie Płaszow- 
ski z Rakowice. i Stan. Jaskólski z Krakowa. Sprzeda- 
li oni zaraz futro za 4 wułr. Dawidowi Rubinsteinowi 
szynkarzowi karczmy „Zbójeckiej* na Krowcdzy, a ten 
wraz z Jaskólskim zanieśli futro do Bajli Racheli Hilf- 
steinowej w Modlnicy małej, właścicielki domu, dla prze- 
chowania go, skąd miano je usunąć za granicę do Kró- 
lestwa, atoli policya uprzedziła ten zamiar i znalazła 
futro schowane w łóżku. 

— W sobotę gdy wysadzano prochem skałę na Krze- 
mionkach, zapalono podobno wprzódy minę, zanim ro- 
botnicy odeszli. W skutku tego zabity został Stanisław 
Duzik z Woli Duchackiej a Guzik z Soboniowic zra- 
niony niebezpiecznie, i 

— Poznański Tygodnik katolicki przestał wycho- 
dzić po 14 latach swego istnienia. Wydawca jego X. 
Stagraczyński oświadcza w końcu ostatniego numeru te- 
go czasopisma, iż odeśle prenumeratorom połowę kwar- 
talnej przedpłaty, a zarazem przyznaje się, że „na cza- 
sy obecne potrzeba sił świeżych, oraz czerstwych po- 
glądów, doświadczenia i wytrawności; przymiotów tych 
zaś nie dostaje dotychczasowemu redaktorowi.“ Nieba- 
wem jednak powstanie w Wielkopolsce nowe czasopismo 
kościelne. 

— Osobliwy list doszedł w piątek rąk prezesa sądu 
wyższego we Lwowie p. Schenka. Koperta napisaną by- 
ła po niemięcku głoskami naśladującemi druk, wido- 
cznie dla niepoznania ręki, a wewnątrz bez żadnego pi- 
sma włożone 220 złr. List oddany był na poczcie we 
Lwowie. Niemożna wiedzieć, czy list ten był przesłany 
w celu przekupienia, czy też pieniądze były wynagro- 
dzeniem czyjejś krzywdy i dla kogo były właściwie prze- 
znaczone, keperta bowiem nie opiewała na osobę preze- 
sa sądu, lecz była wystosowaną do prezydyum sądu. 

— Muszyna 14go lutego. 

Z przyjemnością powitaliśmy doniesienie w Nr 33 
C:asu o przedłożeniach rządowych mających na celu 
polepszenie stanu robotników. Życzymy pomyślnego skutku 
przedłożeniom rządowym, tem więcej, że własnemi oczami 
patrzeć się musimy na nędzę tej biednej klasy. 

Tłumy robotników obcej narodowości, przeważnie zaś 
Włochów, Tyrolczyków, Krainczyków i Czechów ściągnęły 
do naszych okolic i wyczekują rozpoczęcia budowy kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej. Brak przedsiębiorców lub ostra 
zima połączona z zaspami Śniegu na 3 do 5 łokci, jest 
powodem, że obcy nie mają zarobku. Oprócz roboty w 
tunelu pod Żegiestowem, gdzie prawdopodobnie nafta się 
pokaże i przy przekopie w Muszynie, nic w naszych 
okolicach nie pracują a liczne gromady obcych są cię- 
żarem ubogiego miasteczka naszego, które ostatkiem 
strawy dzieli się z biednymi, a w zamian za litość, 
obawiać się musi tyfusu głodowego, który już kilku z 
pomiędzy przybyszów wyrwał. Widać, iż napróżno spo- 
dziewaliśmy się, że oddział żandarmeryi, lekarz. stały i 
apteka zechcą przynajmniej na czas budowy przyjść nam 
w pomoc. 

— W piątek umarł w Kępnie w Wielkopolsce arty- 
sta dramatyczny Edward Hennig, który ostatniemi 
czasy należał do teatru p. Kalicińskiego. Hennig da- 
wniejszych lat grywał na scenie krakowskiej. 


Posiedzenie zwołanego na dzień 16 b. m. Ogól- 
nego Zgromadzenia - członków Towarzystwa Zali< 
czkowego zagaił p. A. Tański. Przemawiając w imie- 
niu Wydziału, wykazywał głównemi cyframi wzra- 
stających udziałów, obrotu i zysków, coraz Jepsze 
powodzenie Towarzystwa. Ze spraw postawionych 
na porządku dziennym podniósł dwie jako najwa- 
żniejsze: Zmianę statutów i wybór dyrekcyi i Ra- 
dy A asrock SZANS = f 

r dyrekcyi stał się przez to koniecznym, 
że Haea i dyrekcya ubespieczeń, będąc za- 
razem dyrekcyą Towarzystwa, pomimo, że jej słu- 
ży jeszcze prawo sprawowania tego urzędu przez 
lat dwa, z swój mandat dla nawału wla- 
snych zatrudnień. . 

Ustępującej dyrekcyi, która młode Towarzystwo 
w początkach wspierała swemi kapitałami, a za- 
wsze radami, będąc jego główną protektorką, wy- 
rażą mówca uznanie i wdzięczność, żegnając Ją w 
końcu serdecznem: „Bóg zapłać.* 

Zmiana statutu zaś nastąpić musi celem zasto- 
sowania się do ustawy z dnia 9go kwietnia 1873 
Nr 70 Dz. R. P. : 

Na sekretarzy zaprasza przewodniczący pP- Gei- 
zlera, Korneckiego i L. Feintucha. 

Sprawozdanie Dyrekcyi odczytał Henryk hr. Wo- 


tym powozie, otoczonym hufcem złożonym z 10 
kozaków liniowych. i 

Przy wjeżdzie Cesarza austryackiego w granice 
Rosyi, na nadgranicznój stacyi granicy, na spot- 
kanie Jego Cesarsko Królewskićj Mości wystawio- 
na była warta honorowa z 37 Jekaterinburskiego 
pułku piechoty, konsystującego w Częstochowie. 
Wszędzie warty honorowe znajdowały się w sile 
jednój kompanii, w całym składzie, z muzyką puł- 
kową i sztandarem. ; 

Nasz Najjaśniejszy Pan raczył sam wyznaczyć, 
gdzie i z jakich mianowicie oddziałów ma być wy- 
stawiona warta honorowa na spotkanie Cesarza 
austryackiego. Według pierwotnego najwyższego 
rozkazu, warta honorowa na dworcu kolei żelaznój 
warszawsko wiedeńskiój przy wjeździe Jego Cesar- 
sko Królewskićj Mości do Warszawy, miała być 
wystawiona z Keksholmskiego pułku grenadyerów 
i warta ta następnie miała połączyć się z swoim 
pułkiem; ale ponieważ Najjaśniejszy Cesarz au- 
stryacki, jak stało się wiadomem dopiero w osta- 
tniój chwili, przy przejeździe przez Warszawę, mógł 
przebyć w tem mieście tylko bardzo krótki czas, 
nie dłużćj nad 2 godziny i minut 15, przeto jene- 
rał-adjutant baron Liewen, trzy dni temu, zaraz 
po przybyciu do Warszawy, wyjednał za pomocą 
telegramu decyzyę N. Pana na to, aby warta ho- 
norowa na dworcu kolei żelaznój waszawsko-wie- 
deńskićj na spotkanie Cesarza austryackiego wy- 
stawiona była, nie z keksholmskiego pułku, lecz 
z litewskiego pułku lejb gwardyi. Onegdaj rano, na 
telegram jenerał adjutanta barona Liewena, otrzy- 
mang została, także za pomocą telegramu, najwyż- 
sza decyzya. 

Dworzec kolei żelaznój petersbursko-warszaw- 
skiój ozdobiony był ruskiemi i austryackiemi flaga- 
mi państwowemi, a ganek i wnętrzne sale przy: 
brane były w świeże kwiaty i krzewy. 

Wszyscy jenerałowie i dowódzcy osobnych od- 
działów asystowali przy przyjęciu Jego Cesarsko 
Królewskićj Mości na stacyi kolei żelaznój war- 
sząwsko-wiedeńskićj i przy odjeździe Cesarza z 
Warszawy na dworcu kolei żelaznój petersbursko- 
warszawkićj. 


po raz czwarty sprawozdanie z czynności dyrekcyi, « 
miał sposobność w pierwszem sprawozdaniu t.j. 
przy zawiązku towarzystwa wykazać jego cel i pe 


żna już było wskazać postęp, a dziś z zadowo- 


może. > x 
Przy zakładania Tor, nie mogło być wątpliwo- 
ści co do celu i zasad Towarzystwa ogólnie uzna- 
nych i licznemi doświadczeniami wypróbowanych, , 
chodziło tylko o to, czy cel ich będzie u nas zro” 
zumiany i sA się znajdą środki do działania. © 
Kraj odpowiedział na to twierdząco. Dalszem za- 
daniem jest utrwalenie i coraz szerszy rozwój in- 
stytucyi. W interesie ostatniego potrzebna reorga- 
nizacya, bo wzrastający nawał czynności tak w tow. 
Ubezpieczeń jak i Tow. Zaliczkowem nie dozwala 
już na wspólność dyrekcyi a nadto nowa ustawa 
wymaga usunięcia niektórych braków w statucie. 
Ustąpienie dotychczasowej dyrekcyi usprawiedli > 
wia mówca tem, że opieki towarzystwo Zaliczk 0” 
we już nie potrzebuje, przy wzroście zaś i roz" 
woju czynności jego wymagają ciągłego zajęcie 
dyrekcyi, która będąc własnemi czynnościami obar- 
czoną, nie może czynnościom Towarzystwa Zali- | 
czkowego tyle czasu poświęcić, ile w sumieniu swo” © 
jem poświęcić im winna. Nie = się więc w m0- 
żności zachowania urzędu z wielką 
nego odpowiedzialnością. Mowę swą zak „hee 
Wodzicki wyrażeniem Towarzystwu życzeń długiego 
i świetnego powodzonia. } j 
Sprawozdawca komisyi kontrolującej P Dwor- 
ski wykazuje rozwój Towarzystwa i popiera go li- 
czbami bilansu za r. 1873. Z końcem r. 1872 
było członków 1,323 z udziałem 70,541 złr. przy” 
było nowych 559 z udziałem 50,443 złr. W roků 
1878 wystąpiło 254 z 11,871 pozostala więc * 


Francya. 


Lami del’ Ordre, dziennik bonapartystowski wy- 
chodzący w Clermont, ogłasza następujący list prze- 
słany na ręce swego redaktora p. Villa przez p. 
Rouher, który uważać można za program obecny 
stronnictwa bonapartystowskiego. | 

Kochany panie Villa! Dowiaduję się, że proces 
wytoczony przeciw panu za przestępstwo prasowe, 
ściągnął na ciebie 300 fr. kary. Sąd przysięgłych 
uważał, że przekroczyłeś pan granice dozwolonej 
polemiki; niech się pan temu niedziwi ani się na 
to żali. Gdy rząd jest silny a społeczność spokoj- 
na, sąd przysięgłych posuwa często za daleko po- 
błażanie dla zaczepek dziennikarskich ; przeciwnie, 
okazuje się niespokojnym, surowym a nawet gro- 
źnym, gdy czasy są burzliwe a instytucye słabe 
lub negowane; jest to w naturze tej juryzdykcyj, 
niepewność ją miesza i błąka. 

Otóż na przyszłość szanuj lepiej siedmiolecie. Ra- 
dziłbym był nawet panu nieogłaszać swego arty- 
kułu z 18go stycznia, gdybym -go był znał pier- 
wej. Władza ta jest czasową, wypadki nieprzówi- 
dziane i rozliczne mogą skrócić jej trwanie, siła 
jej jest ograniczoną, prawie chwilową, lecz stron- 
nictwa cesarskiego jest interesem podtrzymywać ją 


109,113 złr. 
Pożyczek z końcem roku pozostało 112,310 złe 
Stan weksli z końcem roku 237,014 złr. Zapa$ 
gotówki 3,657 złr. 60 cent. Czysty zysk wynosi: 
9,599 złr. 10 cnt. Dywidenda w stosunku 10 /o 
od kapitału wynosi 7,297. Reszta, „odliczeni” 
kilku drobnych rozporządzeń, przenosi się do fun 
duszu rezerwowego. W końcu stawia mowca wnio: 
sek o postanowienie dywidendy, remuneracy! et 
przeniesienia reszty ną fudusz rezerwowy, tu 
o udzielenie absolutorium w połączeniu z 6 i 
niem uznania i wdzięczności dla dotychczasowe) 
aja Ę sm | 
niosek przyjęty. zh = 
Po załatwieniu kilku interpelacyj i daniu kilk“ 


dzieki. Zdając w ciągu istnienia towarzystwa już „ 


końcem roku 1873 liczba wynosi 1,628 z udziałe | 1 


? 
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Członków, którzy do głosowania nad wyborem Zarządu 


] w kursie ubiegłego a „poprzedzającego 
Bodnia; poszły natomiast znacznie w górę akcye 


zażądanych wyjaśnień przystąpiono do obrad nad|z ich strony. Odpowiednia ilości akcyi liczba re- 
zmianami statutu. prezentantów powinna by w ich interesie przema” 
. Oyfrowicz wnosi ze względu, że trudno od|wiać. Interesowane osoby w Radzie Zawiadowczej 
razu obeznać się ze zmianami nader ważnie wpły- |umieją zawsze tak rzeczą pokierować, że krótko 
Wającemi na los Towarzystwa, ò odroczenie dysku-| przed ogólnem Zgromadzeniem akcye idą w górę, 
8yi na 2 tygodnie; p. Szczepański stawia poprawkę, | oznaczając przez to niby zadowalniający stan rze- 
ażeby ogólne Zgromadzenie postanowiło zebrać się|czy, a skoro to uśpi akcyonaryuszów 1 mała tylko 
W tym celu ponownie za tydzień. P. Cyfrowicz | liczba niezawisłych stawi się na zgromadzenie, 
zgadza się na tę poprawkę. to po odbyciu walnego zebrania, nikt się znow o 
Z początku ogólne Zgromadzenie, którego wię-|akcye troszczyć nie będzie i kurs znowu spadnie. 
kszość zdawała się zdecydowaną do przyjęcia zmian|  Spodziewają się powszechnie zniżenia dyskonta 
statutu en bloe i bez wchodzenia bliżej w istotę| Banku Narodowego. Rezerwy jego wynoszą 21 mi- 
zamierzonej róorganizacyi, nieprzyjmuje wniosku | lionów, oprócz tego trwa dotąd zniesienie ograni- 
Jyirowiczą z poprawką p. Szczepańskiego. Kie- | czenia, co do ilości wypuszczenia biletów banko- 
y jednak dyskusya wszczęta nad § 7 statutu za-|wych. Znaczne zniżenie dyskonta obudziłoby więc 
przybierać szersze rozmiary, przytem nieład | niezawodnie obroty kredytowe, jeźliby jednak sto- 
wywołany dążnościami przerwania wszelkiej dysku- | sunek uposażeń filij prowincyonalnych do fandu- 
rej przybierać już zaczął pozór tamowania wolno- | szów zarezerwowanych w centralnym Zakładzie zmie- 
„głosowania przez przejście -na prawo i lewo|nionym nie został, to wzrastające przez „to poży- 
Bali, a p. Szczepański wobec takiego położenia |czki banku Narodowego posłużyłyby jedynie do od- 
raj wnosi o głosowanie imienne, którego dla|świeżenia dawnej gry giełdowej, której ostateczny 
spisu obecnych i dostatecznej kontroli, czy | rezultat mógłby nareszcie i na losy najgłówniej- 
Wszyscy z obecnych są wylegitymowanymi członka- | szej w całym państwie finansowej instytucyi nie- 
mi, wcale nie można było uskutecznić, podniósł na | korzystnie podziałać. 
nowo p. Dworski wniosek o odroczenie Zgromadze- z 
wia do przyszłej niedzieli, do którego się tą razą| TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
szość znużonego już Zgromadzenia przychyliłą. w Gaseoje Lwowskiej z dnia 14 lutego. 
ażną a nader zajmującą dyskusyę rozpoczętą A 
nad § 7 statutu, podamy jutro.z dodaniem wła- Edykta: Sąd pow. w Głogowie wzywa Karola Ko- 
rzennego aby śię w ciągu roku zgłosił do spadku po 
rodzicach. — W sądzie pow. w Zaleszczykach 9 marca 


asnych uwag. 

licyt. egzek. realn. Ñ. 41 w Królówce— Sąd kraj. kra- 
kowski źawiadamia Macieja Bracbowskiego o pozwie 
Franciszki z jPenkalów Świerczewskiej 0 wykreślenie 
350 złp. z dóbr Radwanowice. — Sąd obw."w Stansiła- 
wowie zawiadamia Jakóba Samuela? Kuszera o nakazie 
zapłaty 60 zł. Leyi Friedman. — Sąd pow. lwowski 
wzywa niewiadomych spadkobierców Katarzyny Głusik 
aby się w ciągu roku zgłosili do spadku. — Sąd kraj. 
Krakowski donosi o zamianie firmy „Freude Landau* 
na „Wolf Landau“ handel płótna.— Sąd kraj. krakow- 
ski wzywa Sylwestra Świderskiego, aby Się zgłosił po 
legat 1000 zł. zapisany mu przez jego siostrę Wikto- 
ryę z Świderskich Laskowską „zmarłą w r. 1823.— 
Sąd kraj. krakowski wzywa posiadacźa wekslu z 16go 
lipca 1862 w Krakowie na 2400 zł. wystawionego, a 
przez Alfreda Bogusza akceptowanego. — Sąd kraj. lwow- 
ski zawiadamia Gedeona Gedroyca 0 nakazie zapłaty 
550 zł. Maurycemu Kehlmanowi. — Sąd kraj. lwowski 
zawiadamia Mikołaja Piaskowskiego 0 nakazie zapłaty 
250 zł. Beii Reitzesowej.— Sąd kraj. lwowski wzywa 
wszystkich roszczących sobie pretensye do spadku po 
Karolu Świstelnickim majorze w c. k. austr. armii aby 
je zgłosili do 1 lipca r. b. 


Z powodu wczorajszego Zgromadzenia Walnego Towa- 
stwa zaliczkowego otrzymijemy-od jednego z cźłonków 
Warzystwa następujące pismo ! 
Wedle dotychczasowego Statutu prawo głosowania na 
"omadzeniu ozólnem Mają wszyscy członkowie, których 
Udział wynosi 20 złr. Prawo to obecnie członkom od- 
item być nie może; mają więc prawo do głosowania 
Nad zmianami statutu. Skoro jednak statut prcjektowa- 
przez Zgromadzenie ogólne przyjętym będzie i zgro- 
Madzenie w d. 22 b. m. przystąpi do wyboru Dyrek- 
tora i Rady nadzorczej, formalności $ 12 przepisane, to 
jest, iż przy wyborze tym głosować mogą tylko człon- 
owie z udziałem 50 złr. a. W. — zachowane być win- 
ly. Ponieważ na Żgromadzeniu tem obecni być mają 
onkowie mający udział 20 złr., odróżnić wypada tych 


0 


w- 


Powołani być winni. Tym celem proponuję sposób na- 
tępujący, który zapewne dotychczasowy zarząd wykona 
„Wsżcżególności : 

s cj Przy wnijśćiu ta salę zapisanym zostanie każdy 
obecnych członków. 

e. Człotikowie iiający udział 50 złr. lub wyżej otrzy- 
=ają nadto karty legitymacyjne przy wejsciu na salę. 

3. Karty te głosujący odda jednocześnie komisyi skru- 

cyjnej wraz z głosem swym na Dyrektora i Członka Ra- 
dy nadzorczej. 

Tym sposobem osiągniętą być może jedynie podsta- 

Wa, iż wybory dokonane zostały w sposób odpowiedni. 


Przyjechali do Krakowa od 14 do 16 lutego. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 
Otowski z Miklńsiewic, Feliks Topolski z Algieryi, 
Henryka Blater z Bawaryi , Karol Grun z Mysłowic, 
Marya Sroczyńska ze Słotwiny, Leon Wilski z Kielc, 
Józef Kuliński ze Lwowa, Salo Persikaner z Bytomia, 
Jan Reczkowski z Tarnowa, Wincenty Stumpf Z Nei- 
tichanu, Aleksander Kwiatkowski z Galicyi, Juliusz Bi- 
goszewski z Warszawy. 


(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrewie „boa lekare 1 koentéy 

BA Ó 
akon Eo w gn lian zela 


du B kę! ve cior- 
i śałądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 


Nowe aparata gorzelame. 


W sprawozdaniach z wystawy wiedeńskiej zamieszcza- 
ych w Czasie podane były jako najpraktyczniejsze dla 
NAS urządzenia: do nowych gorzelń aparat „Non plus 
ulirą« do istniejących zaś gorzelń aparat Hentzego. 

Y nowe wynalazki zwykle z nieufnością bywają przyj- 

ane, a często ze szkodą dla interesowanych stron, 
z pomy tm relacyg z dwóch zarządów dóbr, które 
za DYki p. L. Zieleniewskiego w Krakowie apa- 
k Hentzego sprowadziły. W liście Zarządu dóbr Dzi- 
„Wa (hr, Tarnowskiego) czytamy: „Aparat Hentzego 
Mł od trzech tygodni idzió dobrze, robimy na nim cig- 
sa Różnica wydatków jest taka, ż0 przy jednakowych 
dany sach najwyższy wydatek z 80 korcy kartofli z do- 
d mem słodu po 3 korey i 24 garncy, był na drewnia- 
i famiku 7 wiader i5 mas, na żelaznym 7 wiader 


g. 
28 mas na 870 Tr. Robota prześliczna, nie pozosta- 5,000 świadectw o wyleoxonych enorobsch prio- 


Wyciąg x 


3 PIF tnis. 
Saa do życzenia; jak kartofle czyste, robota idzie = s 9 n E m sę Bovalescidre jest o 50 rasy tarara 
20 pospiesznie, kartofle wychodzą wszystkie w pół] wig lekarstwo. W puszkach zawierających 1/ fanta Í ułr.50 6., 


11 3 sr. 50 6., 2 funty 4 zr. 50 0., 5 È 10 słr., 13 t 20 
sir., 24 f. 36 atr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 sir. 
50 6. 1 4 sir. 50 ©. Kevslesciere ohocolatće w tabliczkach i 
rosakach na 12 fliżanek 1 xir. 56 centów, na 24 fliżanek 
$ słr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 oont., w proszkach 
na 130 fllfanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 575 filiżanek 
35 sir. Miejson sprzedaży: Barry dw Barry «l Comp. w Wie- 
duiu, Wałdńsehgace Nr. 8; w Krakowie Jósef Tvawosyńckk, 
aptekarz, w Stryju D. J. Nussenblatt i Sp.; w Tornowie W. T. A 
Wielogórski również we wszystkich miastach u znanych apto. 
karzów i kupoów. Z Wiednia uskutecznia sig przesyłka w różne 
strony x azaliczką. 


godziny, Parę do gotowania doprowadzamy na manometrze 
0 27 funt.“ 

liście zarządu dóbr Jurowce (W. Słomeckiego) 

prz My: „Zaraz pierwsza próba parnika się powiodła, 
2y każdym zacierze mamy do 1Y/, garnca okowity 


lzy 


9cej, mamy zatem nadrieję, że dalej pójdzie jeszcze 
korzystniej, J9, J POJ 
Wiadomości te nie będą zapewne obojętnemi dla 
Zystkich właścicieli gorzelń w Galicyi.! 


i anA DESE EA SEE OAZA CEE, 
Tygodnik finansowy. PPE ZRZE: a RZ T 
wanie si jng zrobiło w o- 
Bólności nie so pca R a zoo. jednak wpły- 


uć na podniesienie si - 

K r ę kursów, po wpływ spo Depesze telegraficzne. 
dziewanej pomocy rządowej już oddawna na gieł- = <a 
wyeskontowanym został. Tak samo miała się 
tadzi z uwolnieniem od podatku nowych budowli, 
t q9ż wszelkich przebudowań i przybudowań na 
wadzieścia i pięć. Chociaż odnośna ustawa 
raz dopiero przyjętą została, spodziewano się 
salka a wniesieniu, że przyjętą będzie i zaraz 
b, Wnie do znaczenia tego wpływu kurs banków 

Udowlanych uregulowano. 
u ak więcjedno, jakidrugiezowych ważniejszych zajść 
biegłego tygodnia nie wpłynęło i wpłynąć nie mo- 
© na dalszą zwyżkę, przyczyniły się jednak oba 
arzenia do podtrzymania kursów, które po- 
edzającym tygodniu już wątleć zaczęły. W głó- 
pół, efektach giełdowych nie było więc prawie 


Petersburg 14 lutego. Cesarz Austryacki 
udał się dziś przed południem do grobu cesarza 
Mikołaja i złożył na nim wieniec wawrzynowy. Na- 
stępnie odwiedził Cesarz wszystkich Wielkich ksią- 
żąt i innych członków familii cesarskiej, bawią- 
cych tu obcych książąt i posłów państw obcych. 
Dziś wieczór teatr galowy, na którym odegrane 
będą jeden akt opery „Lunatyczka* i balet „Le 


sE 


JR 


(Wartość kuponów do 17 lutego). 
obro aaatrysokie sa 100 xir.. 


9 » . 
| Adi nadzwyczaj zaniedbanych insty- | guble rosyjskie papier. aż m. 


e kolei wschodniej węgierskiej (Ostbahn) 
Peaakoczyły nagle na 66 złr. Na korzyść ogólnego 
Ustą Qwzięcia tej kolei stało się prawda tyle, że 
cię A Sejmu węgierskiego , jąca o wypła- 
tej długu zaciągniętego na akcye pierwszeństwa 
= lei, przywróciła jej wypłacalność, ale smut- 
= widokom akcyonaryuszów nie zapobieżono ni- 
Zwyżki Mimo tego kurs akcyj doznał tak znacznej 


a Eohi 
Napoleonon i stos 
i/o Baty zast. |» a 
a « p 1-4 sr. 

jaa listy dg 11 Zakł. 
gee > > 18-14.plbn. 
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Se oplig pok kol sł. 
sy pre © eztako - 
ir badi mE 1 40°/, za 1 szt 
4. Bi otoox. z 200*/, R 

„ kolei arola Ludwika zł, 210 
Lwow.-Czern. » 20 


fundus w 
-Usze pomienionego f 
„m stopniu spowodowały wzrost kursu jego a- 
w ostatnich czasach z 15 na 25i wyżej. 


oprócz kup. bież. 


Wieden 14 lutego 


zgólnem zebrani k ryuszów, które ma być| se sjędnocz. dług pańs. bank, 
polane w essay Na ah: „kępa zebraniu ma 58/, » SE N 
być odświeżoną część Rady Zawiadowczej. Licznym | „ Oblig. indemnix. mateg 
tema” posiadaczem tych akeyi wartoby pomyśleć oj » = > węgierskie 
» żeby postanowienia, jakie zapaść mogą na 0-| ” z a galicyjskie 
polnem Zgromadzeniu akoyonaruszów nie Z a „  bukowińskie = 
najmniejszego wpływu i najmniejszej kontroli „ » > 


sw 


UZAS i Wtorku 17 Latego 1874: 


roi Candaule.* Jutro w niedzielę Cesarz słuchać | nieprzyjaciela, zostało otpetisn, i straciło przy 


będzie mszy w kaplicy domowej Arcybiskupa. Car 
Aleksander zupełnie wyzdrowiał. i. 

Petersburg 14 lutego. Na dziś o godz. Otej 
wieczór-cesarz Franciszek Józef zaproszony jest 
na obiad do Cesarzowej; otrzymali na ten obiad 
zaproszenie: hr. Andrassy, hr. Bellegarde, inspek- 
tor jazdy hr. Pejaczewicz, poseł austryacki jone- 
rał bar. Langenau z żoną, oraz rosyjscy urzędni- 
cy dworu. Czas jest burzliwy; Śnieg sypie, mróz 
umiarkowany. : 

Petersburg 15 lutego. Na przedstawienie 
galowe w teatrze jechali Cesarze Austryacki i Ro- 
syjski z książętami rosyjskimi i angielskimi o godz. 
87/4, wieczór. Ulice były świetnie przystrojone i o- 
świetlone, a podczas przejazdu cesarskiego banda 
muzyczna grała himn atistryaeki. Widowisko w tea- 
trze trwało do 106j. Cesarz Rosyjski i W. książę- 
ta byli w mundurach austryąckich z wielką wstę- 
gą orderu S. Stefana a Cesarz Austryacki miał 
na sobie mundur swojego pułku ułanów rosyjskich. 
Obaj Cesarze siedzieli obok siebie; przy Cesarzu 
Austtyackim żona Carewicza, książę Walii, W. ks. 
Aleksandra Józefowna (żona W. ks. Konstantego 
brata Cara), Carewicz i księżna Kdynburska; po 
stronie Cesarza Rosyjskiego księżna Walii, króle- 
wicz Duński, W. ks. Aleksandra Petrowna (żona 
W. ks. Mikołaja brata Cara), książę Edynburski 
i W. ks. Katarzyna (żona ks. Meklenburg-Streli- 
ckiego). W tyle członkowie orszaku cesarskiego, 
ks. Gorczakow, hr. Andrassy, jen. Bellegarde i 
członkowie poselstwa austryackiego. 

Brunszwik 14 lutego. Reskrypt ministe- 
ryalny do reprezentacyi kraju poświadcza, że Ce- 
sarz odmówił poręczenia ustawy rejencyjnej, albo- 
wiem cesarstwo nie może być pozbawionem prawa 
zbadania legitymacyi członków, co projekt rejencyi 
przesądza. Rząd mniema, że skoro konstytucya 
cesarstwa Niemieckiego poręcza niezawisłość kraju, 
przeto tymczasowa ustawa o rejencyi może być 
wydaną bez poręki cesarskiej i dla tego zostawia 
sejmowi do woli przystąpić nad tą sprawą do 
aty albo też zaniechać wykonania wygotowanego 

rojektu. 

z Wersal 13 lutego. Zgromadzenie narodowe 
obradowało nad ustawami podatkowemi. Wzięto 
pod rozbiór poprawkę, naznaczającą 10 fr. podat- 
ku od fortepianów. Art. 4ty nakładający podatek 
stopniowy od weksli kupieckich i asygnacyj pie- 
niężnych i art. 5ty względem opodatkowania cze- 
ków, zostały przyjęte. 

Wersal 14 lutego. Zgromadzenie narodowe 
prowadziło dalej obrady nad opodatkowaniem 
czeków, uchwaliło artykuły 6 i 7 i odroczyło się 
do czwartku. 

Paryż 14 lutego. La Semaine financière do- 
nosi, że wpłaty na pożyczkę wnoszone są regular- 
nie. Zaległości wynosiły d. 31 stycznia 239 milio- 
nów; w styczniu wniesiono 70!/, milionów. $ 

Paryż 14 lutego. Journal de Paris pisał 
wczoraj: „Kto wie, czy sam nawet książę Napo- 
leon nie przejdzie do szeregu zwolenników siedmio - 
lecia.“ Dziś ks. Napoleon protestuje przeciw 
temu przypuszczeniu i mówi: Uszanowanie imienia, 
które noszę, przekonanie całego życia mojego 1 
piecza około prawdziwych interesów kraju zabra- 
niają mi oświadczyć się zwolennikiem rządu, który 
nie wprost przez pałą: pi rozne , Chcąc 
liczyć na wsparcie , którzy pozostali wiernymi 
a eA napoleońskim, palada, aby siedmiole- 
cie uchwalonem było przez jedynego wszechwładcę, 
przed którym my wszyscy uchylać głowę musimy, 
przez powszechne głosowanie. 

Paryż 14 lutego. Constitutionnel kładzie na- 
cisk na potrzebę powszechnego pokoju i mówi, że 


ty|celem, ku któremu dążą narody europejskie, nie 


jest liga zaczepna przeciw Niemcom, ale przymie- 
rze pokojowe, przeznaczone do sprowadzenia po- 
wszechnego rozbrojenia, bez którego każdy budżet 
upaść musi, a pomyślność całej Europy wstrzyma- 
ną będzie. Constitutionnel dodaje, że idea ko- 
nieczności rozbrojenia wszędy sobie toruje drogę, 
a przekonani jesteśmy, iż jest ona celem podróży 
Cesarza Austryackiego. ? 

Wern 13 lutego. Rada związkowa wydała de- 
kret naznaczający głosowanie nad rewizyą konsty- 
tucyi na d. 19 kwietnia. Rząd berneński wysłał 
komisarza do Jura, dla uorganizowania tamecznych 
gmin katolickich. 

Rzym 14 lutego. W obradach Izby nad art. 
1 ustawy o obiegu biletów bankowych, po mowie 
prezesa ministrów Minghettego cofnięto wszyst- 
kie poprawki i uchwalono rzeczony artykuł 207 

Ł i przeciw 44. EEN 

: Florencya 14 lutego. Gaz. d'Italia ogłasza 
oświadczenie jenerała Lamarmory przeciw li- 
stowi Usedoma ogłoszonemu w Nordd. Allg. Zy. 
Lamarmora zaprzecza, aby Jin ra notę hr. U- 
sedoma jeszcze 17go czerwca Wieczor 1 jakoby ob- 
jawił zamiar nie ruszenia Ra gie ar 
Lamarmora zapewnia, Prezes departamentu han- 


dyn 14 lutego. ; 
R (minieter) Fortescue, przepadł wczoraj w 
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tem dwie kartaczownice i 18 ludzi. 

Londym 15 lutego. Pall-Mall- Gazette pisze: 
Jak się dowiadujemy, gabinet rzeczywiście podał 
sig do dymisyi. Zapewne we wtorek postano- 
wienie to gabinetu będzie wiadomem, jeśli Glad- 
stone przedłoży królowej swoją dymisyę. 

Waga 13 lutego. Donoszą urzędownie z Aczy- 
nu 10go: Ludność coraz bardziej zniechęca się do 
wojny, ale przywódzcy przeszkadzają wybuchowi 
tego zamiaru. Wiadomość o wyborze nowego Suł- 
tana nie potwierdza się. 

Haga 14 lutego. Staatscourant nadmienia, że 
telegram Reutera z Pulo-Penang z d.10 b. m., 
który doniósł o porażce Holendrów, niemoże się 
odnosić do najświeższego zajścia, ale jest chyba 
błędnem przedstawieniem ntarczki z d. 29 sty- 
cznia. 

Konstantynopol 14 lutego. Wielki we- 
zyr usunięty został wczoraj z urzędu. Teraźniej. 
szy minister wojny Hussein Avni pasza miano- 
wany został wielkim wezyreńi bok utrzymania go 
na dawnym urzędzie. b 

Hawana 14 lutego. Przed pałacem jlnego 
kapitana Jovelara było zbiegowisko ludu. Żą- 
dano wysłania wszystkich ochotników przeciw po- 
wstańcom. Policya rozpędziła tłumy. 
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Jak dotąd, źródłem wiadomośći o pobycie Najj. 
Pana w Petersburgu, mogą być naturalnie tylko 
telegraitty, które zresztą wiele zawierają szczegó- 
łów. Dzienniki rosyjskie zawierają artykuły rozu- 
mowane o podróży Cesarża Austryackiego, są one 
na jedną, rozumie się, modłę, zapówne z góry 
wskazaną i w ogólnikach małoznaczących się za- 
mykają. 

O kwestyi robotniczej z powodu wniesionej pe- 
tycyi robotników do Rady państwa na porządku 
dziennym będącej w Wiedniu, rozpisują się dzien- 
niki. Ciekawe w tej mierze wiadomości podaje 
nasz list wiedeński z 14go b. m. 

Nie ulega, zdaje się, wątpliwości, że koło pol- 
skie ukończyło rozprawy nad regulaminem i tako- 
wy uchwaliło. Nie różni on się wcale, o ile nam 
wiadomo, od dawniejszego. Wszystkie dzienniki 
donoszą, że poseł Weigel przy głosowaniu nad 
przyjęcietn statutu jako uchwały, wystąpił z koła 
polskiego, oświądczywszy, iż w kwestyach zasadni- 
czych razem z kołem głosować będzie. Orzekać, 
która kwestya jest zasadniczą, a która nią nie 
jest, będzie zapewne sam p. Weigel. Przewodni- 
czącym w kole polskiem wybrany został p. Gro- 
cholski, zastępcą p. Baum. Komisyę zaś parla- 
mentarną składają, nie jak dawniej trzech, ale 
pięciu członków, mianowicie: pp. Grocholski, 
ks. Jerzy Czartoryski, Smarzewski, Dunajewski i 
Ludwik Wodzicki. . 

Germania) zaprzecza, aby książe biskup Wro- 
cławski czynił zapytanie w Wiedniu względem prze- 
niesienia swej rezydencyi do Szląska austryackiego. 

lzba wyższa sejmu pruskiego nie uchwaliła w 
sobotę ryczałtem budżetu, lecz rozprawy dalsze od- 
łożyła do poniedziałku. Znak to nieco zdradzający 
opozycyę zasadniczą. Rząd ma jednak nadzieję, że 
Izba uchwali dziś budżet a jutro przystąpi do o- 
brad nad ustawą o małżeństwach cywilnych, która 
jeśli ulegnie zmianom, musi wrócić do Izby niższej. 
A =A Loire 0 pa tylko sza sejmu! 

wyjaśnienia depeszy z Brunszwiku powyżej 
podanej, przypomnieć musimy jeszcze rat 0 ks. 
Brunszwicki nie mogąc zapewnić spadku księstwa 
po swojej śmierci najbliższemu agnatowi królowi 
Hanowerskiemu, jako wydziedziczonemu, chciał 
przynajmniej naznaczyć rejentem kraju po swojej 
śmierci W. ks. Oldenburskiego jako dawnego kre- 
wnego. Ustawa taka wymagałaby jednak uznania 
ze strony cesarza Wilhelma. Wszelkie pod tym 
względem kroki rozbiły się o upór Cesarza, gdyż 
korzystniej jest dla domu Hohenzollern poczytać 
Brunszwik po Śmierci bezdzietnego księcia panują- 
cego za posiadłość cesarstwa, a zatem zabrać ją 
na rzecz cesarza, niż uznać kogokolwiek rejentem 
z zastrzeżeniem praw spadkowych właściwemu 
spadkobiercy. Zresztą jeszcze przed utworzeniem 
cesarstwa Niemieckiego legiści i heraldycy berliń- 
scy wynaleźli jakieś genealogiczne Źródła, na mocy 
których miałby Brunszwik przypaść domowi Ho- 
henzollernów. ptk 

Dziś albo jutro rozstrzygnie się kwestya gabi- 
netowa w Anglii. Disraeli ma już podobno gotowy 
gabinet i czeka tylko, aż go królowa wezwie. 

Moriones namyślił się przecież ruszyć na od- 
siecz miastu Bilbao, zagrożonemu przez Karlistów, 
i wysłał koleją żelazną wojsko do Santander. 


ostatnie depesze telegraficzne „Czasu,“ 


Petersburg 15 lutego. Gołos widzi w od- 
wiedzinach Cesarza Austryackiego zadatek, że okres 
nieporozumień między Austryą a Rosyą zamknię- 
ty. Z jednym tylko wyjątkiem, nigdy nie zachodziły 
w nowszych czasach groźniejsze zatargi. Z żadną 
armią europejską nieodbyły nasze wojska tyle 
wspólnych wypraw, co z austryacką. Ze wszystkich 
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państw europejskich, z samą jedną Austryą nie 
prowadziliśmy nigdy wojny. Było dla obu stron 
korzystnie i bezpiecznie żyć z sobą w związ- 
ku. Tak też będzie i na przyszłość. Nasza roz- 
ciągła granica zachodnia jest znowu strzeżona 
przez dwa zaprzyjaźnione mocarstwa. Na Wscho- 
dzie Austrya i Kosya znają swoje pokrewne inte- 
resa, a sam już fakt ich zbliżenia się wystarczył, 
aby stan rzeczy w Turcyi przybrał zwrot pomyśl- 
niejszy. Kwestya wschodnia może tem szczęśli- 
wem zjednoczeniem inaczej i korzystniej wykształ- 
cić się. W końcu Gołos stawia przymierze rosyj- 
sko - austryacko - niemieckie jako tak potężne, iż 
żadna na ziemi siła nie będzie mogła narnszyć 
pokoju europejskiego, a przymierze to, zapewnia- 
jące pokój europejski, nie jest bynajmniej nieprzy- 
chylnem rozwojowi życia obywatelskiego narodów. 

Dziś o godz. 9%, Cesarz Austryacki obecnym 
był z orszakiem na mszy w kaplicy Arcybiskupa. 
O godzinie lej odbędzie się parada w uj i 
Michajłowskiej; cały orszak wojskowy stawi się 
w mundurach paradnych. Wieczór obiad OE 
Wczoraj ks. Gorczakow oddał wizytę hr. Andrasse- 


mu i zabawił u niego godzinę. We wtorek jest 


obiad dyplomatyczny u posła austryackiego jenerała 
Eoterab 
etersburg 16 lutego. Wczoraj odbył si 

wielki obiad dworski, na który 220 sca pk 
ło zaproszenie. Obecnymi byli: 
strowie, posłowie. Cesarz Rosyjski wzniósł toast na 
powitanie Cesarza Austryackiego i wyraził w nim 
radość z powodu przybycia jego do Petersburga i 
nadzieję, że przyjaźń obu monarchów z cesarzem 
Wilhelmem i królową Wiktoryą przyczyni się do 
utrzymania pokoju powszechnego. Cesarz Rosyjski 
skłonił się ku księciu Walii, który podziękował. 
Cesarz Austryacki odpowiedział: „Przepełniony 
wdzięcznością za przyjacielskie przyjęcie, jakie tu 
znalazłem, podzielam szczerze wyrażone tu dopie- 
ro co przez mego dostojnego przyjaciela zapatry- 
wania się i uczucia. Piję na pomyślność Cesarza, 
Cesarzowej i całej familii cesarskiej, której niech 
Bóg błogosławi! * Car jest nieco słabym i dla te- 
go = odbyła się parada wyma PE Au- 
stryacki przyjmie we wtorek deputacyę Austrya- 
ków osiadłych w Odessie i Petersburgu. 

E” etersburg 16 lutego. Jenerał adjutant Lü- 
ders umarł. Ks. Artur Angielski odjechał ztąd. 

Berlin 16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego stawiło się wszystkich 15 
deputowanych z Alzacji i Lotaryngii i zajęło miej- 
sca na skrajnej prawicy obok stołu dla członków 
Rady związkowej; siedmiu między nimi w odzieży 
duchownej. Następnie odczytano pierwszy raz usta- 
wę wojskową niemiecką. 

Paryż 16 lutego. Monitor podaje artykuł z 
powodu odwiedzin Cesarza Austryackiego w Peters- 
burgu, i mówi o nich: Dawniejsze zjazdy monar- 
chów miały na celu dać poznać, że nie popierały- 
by francuskiej wojny zemsty; podczas, . teraz 
Rosya i Austrya chcą okazać, iż nie chcą popie- 
rać przeważających skłonności Prus i wywoływać 
zawikłań, ale zarówno jak Francya pragną pokoju. 

Londyn 15 lutego. Observer mówi: Pod pa 
dem kryzys gabinetowej na jutrzejszej dopiero ra- 
dzie ministrów zapadnie postanowienie. Zapewne 
Gladstone przed zebraniem się parlamentu po- 
da się do dymisyi. Z Disraelim weszliby do ga- 
binetu lord Clairns jako lord-kanclerz, książę 
ora gp jako prezes tajnej rady, ks. Rich- 
mond jąko sekretarz stanu spraw wojny i książę 
Northumberland jako pierwszy lord admirali- 
cyi (minister i). 

zywa 15 lutego. Kardynał Tarquini z za- 
konu Jezuitów, umarł dziś rano na zapalenie płuc. 
Stan zdrowia kardynała Antonellego jest cią- 
gle niezadawalniający. 


a a 

Kursa. Wiedeń dnia 16 lutego, .2 15m, 
49, zjedn. dług państwa baku. 008.85 Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:35 — Losy zr. 1860 
104— Akcye banku 981 — — Akcye kredy- 
towe 24225 — Londyn 112:70 — Srebro 106:25 
Dukat 0— — Lombardy 161:50 — Losy z roku 
1864 142:— —  Akcye franko-austr. 47— — 
Napoleondor 8 96'/, — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 233:— — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
143:50 — Akcye kolei 4 północno-wsch. 108:50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 26:— — Oblig. 
indemniz. gal. —— — Akcye banku wiedeń. 
obrotu ogóln. 124—— Akcye anglo-banku 156— 
Akcye kolei rządowej 326-— — Akcye kolei siedm. 

t Akcye kolei Rudolfa 161-25 — Tram- 
way 169: — — Akcye banku budowy 83.— — 
Akcye kolei Ax hy 64— — Akcye bankuan- 
glo-węgiersk. 30:—.— Akcye banku zjedn. 130— 
Losy tureckie 43:— — Losy prem. węg. 78:75 — 
Akcye kolei bogumińskiej 142:50 — kolei 
ces. Elżbiety 212:50 — Akcye kolei półn. zach. 
192:50 — Akcye franko-węg. 41:50. — ogólny 
austr. bank 6925 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Lwów 14 lutego. 
Dukat holenderski 
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Kundmachung, 


Auf mehrseitiges Ansuchen verlän- 
gert das k. k. Reichs- Kriegs- Ministe- 
rium den mittelst Kundmachung vom 
15. Dézember 1873 auf den 20. Fe- 
bruar d. J. festgesetzten Termin zur 
Einbringung von Offerten auf Lieferung 
der Monturs- und Ausrüstungs - Erfor- 
dernisse für das k. k. Heer, bis zum 
20. April 1874 Mittags 12. Uhr, 

Im Uibrigen bleiben die in der oben 
angeführten früheren Kundmachung auf- 
gestellten Offertbedingungen ihren vol- 


i : i 
Realnosć 

pod L. 6 przy ulicy Krupniczćj w Kra- 

kowie położona, składająca się z ka- 

mienicy jednopiątrowćj, ogrodu i po- 

dworca, jest do nabycia z wolnéj ręki. 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 
(846-1-3) 


Ekonom 


kawaler w średnim wieku, gruntownie 

tak teoretycznie jakoteż praktycznie wy- 

kształcony, znajdzie obowiązek od dnia 
1 Lipca b. r. 


ten Umfange nach aufrecht. (307-1-3)| Bliższa wiadomość pod adresem A. 
Tran Rybi Bialy |- mach. zac 
prawdziwy A a 71 
z iiergen Jablka maszańkie 


z przyjemnym smakiem i słabą wonią tra- 
nu w całych i pół butelkkch dostać można 
w Aptece pod „Gwiazdą* w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej. 
(2306-2-) Konstantyn Wiszniewski. 
Polak z pod rządu rosyjskiego ppo= 
szukuje w południo- 
wćj Galicyi posiadłości 
ziemskićj w cenie począwszy od 
30,000 złr. Głównie mu chodzi o pię- 
kną i zdrową okolicę. (333-1-4) 
Osoby interesowane uprasza o łaska- 
we przysłanie kosztorysu itd. pod adre- 
sem hr. M. 3 Wiedeń, hotel Meissel. 


są dziś i jutro do nabycia, wie- 
deński cetnar po 14 złr. w. a., 
w hotelu Lwowskim 
w podwórzu. (355) 


Nasiona darzyn. i Kwiatów 
w ogrodzie JOX. Sanguszki dostać 


można świeże dobre i pewne. 
łut funt 

Buraki pastewne olbrzymie różowe dłu- 

gie nad ziemią korzec 17 złr. i wyżej, 

100 funt. 25 złr., gar. 60 ©. . . c. —złr—'30 
Buraki past. olbrz. żółte długie nad 

ziemią 100 funt. 25 złr., gar. 60 c. „— „ —'32 
Buraki past. olbrz. różowe pół długie 


Na żądanie dyskrecya ściła. grube, garniec 65 ©. . + - « . „— „ —34 
Buraki past. olbrz. żółte pół długie, 
be, garniec 65 ©. . . . . . =, 2434 


Buraki past, olbrz. różowe okrągłe 100 
funt. 24 złr, gar. 60 ©. . . + « „— 
Buraki pas. olbrz. żółte okrągłe 100 
funt. 24 glr., gar. 69 ©. « . . « „— „ —30 
Buraki pastew. olbrz. Flaszowe nader 
wielkie żółte i różowe Erfurckie 
SNĘUTO0 © s0*8 0-2, EE, „= „n —40 
Buraki past. olbrz. okrągło-grube ol- 


PAPIER WLINSI 


Znakomite powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię: ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 


Lawa uleczenia m ABT e TY KL "80 PG 5 Ry kry 2 Swą 
zalecają go przeciw 3 217 AET EEE A ZWAŻA B EEEN IZ g a 
SKRZELI CHOROBOM GARDLANYM, GOŚCO. | Kapusta polna aaa a dl 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa-| pot, 4 złr., 50 funtów II .  silagS— 
pieru bardzo proste, jedyne poan „ WyStarza | Kapusta polna magdeburska 13 c.łut  ” 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie.| fint 3 złr., czerwona na sałatę T a 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. Kapusta włoska najwcześniejsza, kar- ©” 
Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau-| owa 12 c. łat, funt ryz dw 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. fryzowa wielka, A 10 2.50 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- Kalarepa najwc NONE CZNERIE 0 
łów aptecznych braci Mareińczyków. (61-20-) | siem biała i niebisska a 15 _ „5528 
Kalarepa olbrzymia nowa gładka 20 
z c. łut, zimowa i letnia . > . . „10 „ 2:50 
Opieki wężowe długie i plenne 25 c. 
ŚR ut, długie plenne wczesne . 18 „ 5— 


Marchew czerwona delikatna słodka sj 


d dani mj am haro żem 19 6, —— 
0 sprze a Marchew pastewna olbrzymia z zielo- 
nemi czubkami, gar. 70 ©. . . + » 5, —— 
położone przy kolei żelaznćj i goś- |J|Pietruszka długa gładka nowa Bur- 
cińcu murowanym, w najżyźniejszój dowika funt 65 c. wczesna i cu- 
- kE 1 ROWE >1-70005 902.0) FR n 6 „ —60 
ziemi Jarosławskiej , obszaru 2,300 Kalafiory najwcześniejsze inspektowe 
morgów, całkowicie lub częściowo, i do gruntu 100 za 10. . . - „= „ —— 
także w Żółkiewskiem 900 morgów || Kalafiory: wielkie białe wczesne i póź- 
pod bardzo korzystnemi warunkami, | zje," RASA op any 4 PRORA GA LOST 
w danym razie mogą być wydzier- kie 12 c., pory zimowe wielkie . „12 „ —— 
żawione. (325-1-3) Ml Sałata żółta głowiasta, berlińska, fo- 
w é s» : ryli, drezdeńska, i inne gatunki . „15 „ 270 
Bliższa wiadomość w Radymnie $| Cebula srebrno biała 25 c. Holender- 
pod adresem J. Johann; we ska trwała żółta płasko-okrągła . „10 „ 350 
Lwowie ulica Czaraeckiego Nr. 1 Rzodkiewka miesięczna różowa 1 bia- 
takż kdminist pae m ła 8 c., zimowa czarna 8 c. letnia 
azo w mimstrąCyi „UZaSsu. i GERE tzę EPEE t 
roch majowy najwcześniejszy 35 c. 
funt. Karlik francuski . . . . . — „n —40 
Groch fasola szparagowa strączki żół- 
te jak Dk Zcajinć EST »— „ —75 


Słuchajcie! Słuchajcie! 


Karpiele i Turnips żółte i białe olbrzy- 
„mie angielskie i szwęckie - Bąk 
Ćwikła czarnoczerwona angielska I. 


gar. 85 ©. IJ. gar. 65 ©. È . . on 6» —— 
Karczochy francuskie i angielskie wiel- 
ATRD T TT RERZRR PRZE RPE BFC RET 


Rezeda wielkokwiatowa 15 c. łut, wy- 
czka pachnąca . '. . . . . . 
Ostrużka angielska lewkoniowa i hia- 
cyntowa pełna 


(91-876622) 


ho 


Medal za postęp! 
a jednak tak tanio! 
WVheelera % Wilsona Maszyny do szycia 
po złr. 45 — i droższe. 
Singera familijne maszyny do szycia 
po złr. 55 — 1 droższe. 
Mowego maszyny do szycia 
po złr. 69 — i droższe. 
Grovera % Bakera maszyny do szycia 
po złr. 50 — i droższe, 4 
ięczne maszyny do szycia, podwójne stębnówki 
po złr. 35 — i droższe. 
Męczne maszyny do szycia 
po złr. 15 — i droższe. 


Laków p 8 c. Melonów 10 z. 8 c. Kawonów 10 
z. 6 c. Bań olbrz. 10 z. 20 e. Róż wysokich 3 let- 
ni korony od 80 c. do 1 złr. 20 ce., tego roczne 
najnowsze najdoborniejsze od 50 do 75. c. Brzo- 
skwinie wielkie tła. 1 złr., drzew owocowych, wy- 
sokich i karłów, krzewy ozdobne, szparagi, gwoździki. 
Gumniska poczta Tarnów. (233-1-3) 


Maszyny do roboty drutowej z 
po złr. 70 — i droższe. Stanisław, Horsynek 
Egry HBO po 75 ct. za tuzin. 
10.000 par skarpetek i pończóch Ces. 


damskich 
gap za tuzin złr. 3 i drożćj. 
Wszystko to można sprowadzić przez 
Scherza Skład maszyn do szycia 
i do roboty drutowej 


Opernring 21 w Wiedniu. 


iBez bolu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzież bez chorób pd jk i przeor- 
wania zatrudnienia wylecza według zn- 
pełnie nowój metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wyp. 


pła éj 
upiawy rury mO00CZOWÓJ, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 


kolej galicyjska 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 15 Lutego b. r. aż do dalsz 
wane będzie w naszej stacyi Trzcianie drzewo 
transportu w ruchu (towarowym przy 
dunku w calych wagonach ( 


EEK z ROR = ZEE r. A g " = aaa E 
ha” = +3 = 7 RES Ay DFZÓB Gre 5 ESEE m WGA z © 


CZAS z Wtorku 17 Lutego 1874. 
OGŁOSZENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szan. Publiczność, iż 


Józef Singer 
majster krawiecki z Wiednia 


przybył tutaj, aby przyjmować łaskawe zamówienia podług miary. (347-1-2) 
Zamówienia wykonane będą punktualnie z Wiednia, a za znakomite wykończe- 
nie ubiorów ręczy ta w całym świecie słynna firma! 
„ _ _ Liczny zbiór wzorów najnowszych angielskich i francuskich materyj można u pod- 
pisanego przejrzyć. 
O łaskawe zwiedzenie uprasza. Z wysokim szącunkiem 
W Krakowie w Hotelu Pollera Józef Singer, 
pod Nrem 15, majster krawiecki z Wiednia. 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 
FILIE 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


od 15 Lutego 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 


Z: procentowe płatne za z dni po wypowiedzeniu 
39 30 99 "” LL) 
2) 99 LJ 609 99 35 » 
6'. ” 8, » 90 " " " 
Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Lutego 1874 
w obieg puszczone, oprocentowane będą 0 *|» procent 
niżój, a mianowicie: 
5 procentowe od 23 Lutego b. r. tylko po ps procent 


5 l 9 9 
G 


51 s » i Marca 9 9 » m 
6 %9 3) 1 5 py) 3 5 3 5 1/3 by) 
Giai 15 Kwietnia, „ „6 » 
7 3 15 Maja 5 6 9 


. » » ż 
z zachowaniem - dotychczasowych terminów wypowie- 
dzenia. 
Lwów, d. 14 Lutego 1874 r. 


bByrekcya. 


(142-6-) 


sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. 


(32-13-) 


Ulepszenie 


w zaprowadzeniu kotłów parowych. 


Przy zastosowaniu naszego przyrządu do nasycania i wy- 
parowania (uprzywiliowanego) ręczy się przez utworzenie zu- 
pełnie suchćj pary 20—25, zaoszczędzenia paliwa. 

Do palenia węglem kamieńnym wszelkiego rodzaju osiągnięte będą na- 
szym uprzywilejowanym rusztem znaczne korzyści pieniężne. 

Tożsamo naszym uprzywilejowanym przyrządem do ru- 
sztu do ogrzania węglem brunatnym, torfem, dębnikiem i trocinami. 


Fröhlich & Steffen, 


Biuro dla założenia kotłów parowych, 


w Wiedniu I, Elisabethstrasse 10. (369-1-3) 


król. GTE uprzyw. 


Karola Ludwika. 


BAM Ż=N 


u U [LU A> W 


a EO 


'|które publicznie składam Panu Piotrowi Szumiakowskiemu, f 


ego postanowienia przyjmo- |kgz 
do |A| 
la- E 
O cet. ełow. do je- 


Kamienica 


przy ulicy Grodzkiéj pod L. 60 

z wolnéj ręki do sprzedania 

Bliższa wiadomość u właściciela. 
(237-2-) 


W Pałacu Spiskim 


Rynek Nr. 28, jest sklep 
wraz ze stancyą tylną 
każdego czasu do na- 
jęcia. — Wiadomość u wła- 
ściciela Stanisława Fein- 
tucha Rynek Nr. 45 „Szara 
Kamienica. * (318) 


Artur Bock 


ulica Szewska pod l. 207 w Krakowie 
poleca swoją 


Pracownię introligatorską 


zaopatrzoną w najlepsze maszyny i przy- 
rządy do wykonywania opraw tak zwy- 
kłych jak i najozdobniejszych i najgu- 
stowniejszych pojedynczo i partjami fub 
całych nakładów. (2361-9-10) 
Skład zawsze dobrze zaopatrzony wła- 
snego wyrobu ksiąg handlowyoh, Kopi- 
Jałów, książek do nabożeństwa, pamiąt- 
kowych i rekwizytów kontuarowyoh. 

Przyjmuje zamówienia ksiąg handlowych |Ju w aptece L. Górtnera. 
cierpienif 


z linjaturą podług żądania i takowe w naj- 
NEWRALGIE. «i-ri<x:* 


krótszym wykonywa czasie. 

w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti* 

ai A Dra Aa M eA klad W yk. e w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego a Koroną w B 
głównym, — w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwe- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawić 
w Składach materyałów aptecznych Je: Gallego 
i Spiessa. (42-42- 


Pracownia wyrobów blacharskich 


W. Rabinowicza , 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 1/26. 
poa swoje wykonanie wszelkich dotyczących ro- 
bót. Zarazem podejmuje się pokrywania dachów 
i reparacyj blachą żelazną, €; wą, łupkiem kai 
miennym , tekturą ogniot: i filcem — słowem 
wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskie go 
które to materyały, mę oryg łupek kamienny 
jedynie z najlepszych łomów ekersdorfskich przy 
Opawie posiada sam w Krakowie na składzie w do” 
mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i takowy 
sprzedaje po cenach fabrycznych. (328-1-12) 


(arbnikowa (tanninowa) Terpentyna, 
wyrabiana z waporów we fabryce Th. Höhen’ 
bergera w Wrocławiu, oddawna jako bar 
dzo skuteczna uznana przeciw nerwowyrić 
bolom głowy, gośćcowi (40-5-8) 


i reumatyzmowi. 


Do nabycia we flaszkach po 75 i 65.0. w Ikra” 
kowie w aptece E. Stockmara i = 
(H. 248 


Wszelkie 


POMMADE EPIDERMAŁE| 


SNT. PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
Rh P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W PARfŻU I ROUEN | 

Zapobiega wypadaniu włosów. 

Spędza łupież z głowy. 

Uśmierza swędzenie. 


SKŁAD GŁÓWNY 

Webli giętych 
z fabryki Wagnera, Wentzla & Comp. 

w Buczkowicach pod Bielskiem b ” Sklad w Krakowie, w aptece 

znajduje się P Trauczyńskiego, pod koroną w Rynku głównym; 

iu wszystkich głównych fyzyerówi perfamystów. 


w Krakowie u Artura Bocka przy ulicy |]! 
Szewskićj Nr. 207, 


(79-5-) 


Podziękowanie, 


brykantowi kruszcowych wyrobów w Opawie na Szlązku, za urządzenie wedle 
własnego planu parowój gorzelni z lokomotywą w dobrach moich Bole 
chowice, gdzie po czteromiesięcznym ruchu z zupełnem mojem zadowolenie” 
nie do życzenia nie pozostaje. Oraz tem samem poczytuję sobie za miły obó* 
wiązek polecić go wszystkim interesowanym Panom Obywatelom jako rzetek 
nego i sumiennego fabrykanta. 


Tamanowice, 30 Grudnia 1873 r. 


(262-5-6) Kazimierz hr. Drohojowski. 


Nasienie buraków 
olbrzymich krzeszowickich 


po 60 centów za funt wagi wiedeńskićj, sprzedaje 


M. DWORSKI 
w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 
ME" Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat. 


Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska 
za FABIANA HOCHSTIMA, 


w Krakowie, 
przy ulicy Sgo Jana, 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKE 


z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró 
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmi” 
się zamówienia i wedle nadesłanych rysunków. | 
Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był 9% 
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłe” 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem 
grobka przy wypłacie ceny. są 
Ká ominki ozdobne, płyty stołow! 
i posadzki różnobarwne marmuro“ 
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz posadzk 
ogniotrwałe mozaikowe, które po uło. 
niu podobne są do kobierca. (28441 
Ceny umiarkowane. zd 

> Roboty przy budowlach wykonywują się punk 
Wyo nie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publiczne” 


= Fabian Hochstim 


(286-4-) 


JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 


EE MAine -sl dnego listu frachtowego) pod warunkiem, że ładowanie drzewa przez ANA VIOLET 


swoi laske wiae ludzi i kosztem odsylającego uskuteczni się. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upław y: 

osłabienie męzkie, 


ia i bez alania zołzo- 
bez wyrzynani Tied S 


ch lub kiłowych wrzo ! 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada. odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (36-8-) 


ustanowionych. 


(305-1-3) 


"Czcionkami Drukarni Paszkowskiego. 


Należytość za własną przestrzeń pobieraną będzie podług naszej 
taryfy z d. 15 Maja 1872 r. i dodatków, norm i miloskazu do niej 


Lwów: w Styczniu 1874 r. 


DByrekcya ruchu. 


a base de GLYCHRINE et de BISMUTH SAVON ROYAL DE TARIDAC 


et de la Poudre de riz seul recommandé 
AUX FLEURS DE LYS ST 


TLE Lian MÉDICALES 


12, Boulevard des Capucines 
Rotonde du Grand-Hótel PARIS. Se tronve chez tour les parfumeurs et coiffeurs 
Dostać można w Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i Leona Feintucha; — we LFA) 

wie u p. Mikolascha i w magazynie galanteryjnym p. Strzyżowskiego. (66-5- 


| 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński. 


